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'STANOWISKO DBMOKRACJI POLSKIBJ 
wobec sanacyjnego sy~temu rządzenia. 

W c%asie trwania poprz~dni~go 
przesilenia rządowego w grudniu 1929 
roku miel śmy możność przedłożyć Pa­
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej nuz 
poglłld, że uchwała Sejmu z dnia 6-go 
grudnia wyraziła stanowczą wolę 
przedstawicielstwa narodowego, by 
nastąpiła nie tylko zmiana w sKładzie 
osobowym Rady Ministrów, ale prze­
dewszystkiem zmiana systemu rządze­
nia; określiliśmy zarazem w sposób na­
stępujący. co rozumiemy przez zmianę 
systemu: 

1. stosowanie w całej pełni Kon­
stytucji I ustaw; 

2. ustalenie zasady, że rewIzJa 
Konstytu.:ji może być przeprowadzona 
tylko w drodze legal no-konstytucyjnej 
z powścięgnięciem wszelkiej propagan­
dy na rzecz zamachu stanu w j~kiej­
kolwiek formie; 

3. uniezależnienie sądownictwa, ad­
ministracji państwowej i wojska od 
wpływów jakiejkolwiek partji czy obozu 
politycznego; 

4. ścisłe przestruganie podstaw 
samorzłldu; 

5. połotenie kreau samowoli admi­
nistracyjnej, zbadanie stwierdzonych 
wypadk6w nadużyć na szkodę Skarbu 
Państwa; # 

6. w~tfZymanie wszel~ich subsy­
djów %e Skarbu Państwa na jakiekd­
wiek cele partyjno-polityczne, partyjno­
prasowe i t. p., zaniechanie używania 
organów administrdcji państwowej, woj­
ska, przysposobienia wojskowego dla 
porachunków osobistych czy też par­
tyjno-po litycznych. 

Już podczas konferencji naszych. 
odbytych z p. Prezydentem Rzeczypo­
litej. podnosiliśmy z całym naciskiem, 
że położenie g'ospodarcze kraju jest 
bardzo ciężkie; od tego czasu poloże­
nie to jeszcze bardziej się zaostrzyło, 
przybierając formy wręcz katastrofalne: 
postłlPiło naprzód straszliwe zubożenie 
wsi, która przestała być odbiorcą towa­
rów przemysłowych, zwiększył się w 
konsekwencji zastój w przemyśle. ue­
mi ośle i hanolu, istnieje w Polsce 300,000 
rzesza całkowitych bezrobotnych - we­
dług danych urzędowych, istnieje olbrzy· 
miel masa częściowo bezrobotnych; ni­
ski poziom płac robotniczych i pracow­
niczych uniemożliwia ze swej strony 
zwiększenie spożycia wewnętrznego. 

Konieczne Sil natych miastowe do­
ratne środki ratunku, jak również ja­
sny l konkretny program obliczony na 
dłubzll metę, dla usunięcla przyczyn 
kryzysu. 

Jednego i drugiego dC1magać się 
musimy od każdego gabinetu, który 
przyjdzie. 

Nie widzimy moiności rzetelnej 
naprawy gospoelarczej w obecnej atmo· 
sferze politycznej, w atmosferze nie­
pewności I pogróżek zamachu stanu, 
rzucanych bezkarnie z obozu rządlą­
cego. Stwierdzamy tedy, że nieodzow­
nym warunkiem tej naprawy jest zmia­
na dotychczasowego systemu rządzenia. 

Stosunek nasz do gabinetu pana 
Bartla uzależnialiśmy od tego, czy 
weźmie on sfol'mułowany powyżej punkt 
widzenia na położenie gospodarcze i 
polityczne kraju za podstawę swej 
działalności; gabinet p. Bartla nie mógł 
czy nie potrafił tego uczynić. Wobec 
Pana, Panie Marszałku, jako męża za­
ufania p. Prezydenta Rzplitej, musimy 
nastawać na bezwzględnłl konieczność 
uczciwej i lojalnłj zmiany systemu i 
podnldć musimy zar.zem, że Ministro­
wie Rzeczypospolitej nie mogli być na­
dal biernymi wykonawcami woli p. mi­
nistra spraw wojskowych, marsz. Pił­
sud.oiego, lecz - bior,c na siebie od .. 
powiedzialność konstytucyjną i parla­
ment.rn" winni stanowić czynnik sa~ 

modzielny w życiu państwowym. Nie I wi o zgodzie i o współpracy, a jedno~ 
może dłużej tr"-ać stan rzeczy, przy c.ześnie p. minister spraw wojskow~'ch 
którym mąż zaufania p Prezydenta mó- występuje Z deklaracją publiczną, nie· 

Nowa konfiskata Łodzianina': 
o 3tatni numer .Łodzianina" znowu 

uległ konfiskacie. Mianowicie do lokalu 
drukarni, administracji i Okręgowej Ko­
misji Klasowych Związków Zawodowych 
w ubiegły piątek, 21 marca ' r. b. późnym 
wieczorem, prawie że jednocześnie zgła­
szali się mundurowi i tlljn! policjanci z 
nakazem pisemnym w ręku, wydanym przez 
Łódzkie Starostwo Grodzkie (Wydział Bez­
pieczeństwa Publicznego) w celu dokona­
nia konfiskaty Nr. 13 "Łodzianina" za na­
stępujące artykuły: 

" 1) Po ohaleniu gabinetu p. Bartla 
(Przebieg przesilenia rZłłdowego po wyra­
teniu votum nieufności przez. Sejm' dla 
ministra· pułkownika Prystora i dymisji ga­
binetu p. Bartla oraz powierzenie m'sji 
marszałkowi senatu p. Szymańskiemu two­
rzenia nowego rządu). 

2) "Mam organiczny wstręt do 
Sejmu". Wyznanie wiary marszałka Pił­
sudskiego. Oto nowoczesne metody wy­
chowawcze "wodza" narodu. 

70-lecie tOWa Hermana Diamanda 
W sobotę, dnia 29 marca obcho­

dzić będziemy wszyscy we Lwowie 
siedemdziesiątą rocznicę urodzin 
. TOW. D-RA HERriANA DIAMANDA. 

Uroczystość jubileuszową przygo­
towuje Prezydjum O. K. R. P. P. S . m. 
L'Nowl; b~dzie to wszakże uroczystość 

CAtEj PARTjI, 

* * * 
Obchód ku uczczeniu tow. Her-

mana Diamanda odbędzie się we Lwo­
wie w uli Rady Związków Zawod lwych 
przy uJ. Ossolińskich 10. 

* * * 
W związku z uroczystą Akademj«t 

jubi euszowłl ku czci tow. Diamanda 
organizacje partyjne na terenie Łodzi: 
Egzekutywa, O .K.R., Redakcja "Łodzia-

słychani e obelżywą pod adresem przed­
stawicielstwa narodowego. T.kiemi me­
todami niepodobna stworzyć żadnego 
stosunku zaufania wzajemnego. 

Stosunek nasz do każdego Rządu 
zależeć będzie od stosunku tego Rządu 
do ujętt'go przed chwilą zasadniczego 
naszego pojmowania konieczności go­
spodarczych i politycznych kraju. 

Zwracamy wreszcie uwagę, że w 
'okresie grudniowego przesilenia p. Pre­
zydent Rze::zypospclitej przypisywał 
dużą wagę do przeprowadzenia rewizji 
KonstytucjI. Komi!\ja Konstytucyjna Sej­
mu pracowała nad tą sprawą rzeczowo 
oraz intensywnie. Rz~d p. Bartla uchy­
lił się jednak w sposób nieoczekiwany 
od istotnego udziału w tej prac.y, a na­
wet od zajęcia określonego stanowiska. 
Sądzimy, fe rząd powinien zajmować 
postawę jasną i zrozumiałą dis. społe­
czeństwa. 

Stwierdzamy w końcu ponownie 

że zmiana systemu rządzenia stanowi 

bezwzględną. konieczność państwowe, 

te zmiany systemu domaga się stanow­

czo społeczeństwo, a Sejm Rzplitej jest 

wyrazem tej st,,"owczei woli. 
całego polskiego ruchu rC'botniczego, 
który zloży w tym dniu życzenia ser~ 
deczne 

HERMANOWI DIAMANDOWI 
czło.viekLwi "nljwierniejsIemu z pośród 
wiernych-, co życie i siły oddawał 
zawsze jednej tylko sprawie, - sprawie 
SOCJALIZMU, POLSKI NIEPODLEGtEJ 

nina", frakcja Radnych Miejskich, oraz ________ , _______ _ 
poszczeg6lni towarzysze, a także Kla- -

I PROLETARJATU. 
Z nami wspólnie obchodzić będzie 

10-tą rocznicę urodzi 1\ 

HERMANA DIAMANDA 
i MiędzYAarodówka Socjalistyczna. 

sowe ZW ' ązki Z \w.Jdowe wysłały depe­
sze gratulacyjne uznania i czci dla Ju­
bilata, Prezesa Rady Naczelnej P. P. S. 
tow. posła Diamilnd. z serdecznymi ży­
czeniami dalszei owo ::nej pracy dla 
proletarjatu Polskiego. 

Również kilku towarzyszy, repre­
zentantów naszego okręgu wyjechało 
na uroczystość do Lwowa. 

Opłacajcie 

regularnie 
prenumeratę! 

==================:====================:================== 
Walka o chleb i pracę dla bezrobotnych 

Wielki wiec robotniczy gospodarcza-polityczny. 
W czwiltek 27 marca r. b. o go­

dzinie pierwszej po południu odbył się 
w wypełnionej po brztgi sali Filharmonji 
olbrzymi wiec bezrobotnych, zwołany 
przez komitet partji soc.jalistycznych i 
klasowych związków zawodowych dla 
walki z bezrobociem. 

Wiec zagaił tow. poseł Kowalski. 
Przewodniczył tow. senator Danielewicz. 
W prezydjum zasiedli przedstawiciele 
Polskitj Partji Socjalistycznej. Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Pracy, Bundu 
i Okręgowej Komisji Związków Zawodo­
wych. Sekretarwweł tow. NilpieraIski. 

Pierwszy zabrał głos tow. pos r ł 
Kowalski, który w wyczerpującym prze­
mówieniu zobrazował obecną tragicznłl 
dolę olbrzymich rzesz bezrobotnych, z 
których znaczna część pozbawiona Za­
siłków stoi wraz z rodzinami w obliczu 
śmierci głodowej. 

Mówca wskazał, iż rZłld. na którym 
ciąży obowiązek przyjścia z pomocą 
bezrobotnym nie czyni prawie nic, by 
ulżyć ich ciężkiej doli. 

W końcu tow. Kowalski omówił 
program walki z kryzysem gospodarczym 
wysunięty przez Związek Polskich Po­
słów Socjelistycznych w sejmie i pod­
krdlił, że obecne czynniki rządzące, 
miast wespół z sejmem podjłlć walkę z 
kryzysem gospodarczym, prowadzą ja­
kieś ro%grywki polityczne, bawią się w 
jakie! wysuwanie "ultimatów" i ż,deń, 
pogłębiając przez wytwarzanie stanów 
niepewności, kryzys gospodarczy. W 
tym stanie rzeczy klasa robotnicza mu-

si się skupić w szeregach pod czerwo­
nemi sztandarami partyj socjalistycz­
nych i klasowych związków zawodowych 
i podjąć walk, stanowczą, nicugiętil o 
prawa do życia, o prawa do egzystencji. 

Na poczłltku przemówienia tow. 
posła Kowalskiego, kilkunastu warcho­
łów czy też mate .działaczy· z ulicy 
Kilińskiego usiłowało wznoszenit m pro­
wokacyjnych okrzyków zakł6cić powagę 
obrad. Widząc jednak zdec.ydowaną po­
stawę zebranych wobec tych prób war· 
cholskich -szybko uspokoili się. 

Następnie przemawid tow. poseł 
Zerbe, który na początku sWt'go prze­
mówienia dał należytą odprawę krzyka­
czom, którzy w tak ciężkich dla klasy 
robotnic:rej chwilach czyniłl próby siania 
ze mętu. Tow. Zerbe podkreślił, iż w o­
bliczu katastrofy bezrebocia, w obliczu 
groźby zamachu na prawa polityczne­
klasa robotnicza ma jeden program: 
walkę o prawo do życia i gotowość do 
odparcia szykowanego zamachu. 

Następnie przemawiał tow. radny 
Milman, który przedstawił program ko­
mitetu do walki z bezrobociem, stano­
wi4cy minimum żądań klały robotniczej. 
Tow. Milman podkreślił, iż ci, którzy w 
obliczu ofenzywy reakcji politycznej i 
społecznej. usiłują siać zamęt - ci 'II 
albo płatnemi agentami reakc.ji albo 
warchołami. 

Z kolei w dyskusji przemawiało 
czterech mówców, z których dwuch 
okazało się komunistami, jeden sanato­
rem i jeden enpeerowcem. 

Pierwsi dwaj mówili frazesy, oparte 
na kłamstwie, ele oC2ywista .rewolu­
cyjne· -drudzy dwaj wystepowali w o­
bronie "rewolucyjnych" mówców, którym 
zebrani, pomimo perswazji 'prezydjum, 
nie po zwalali przemawiać. 

Należytą odprawę tym m6wcem 
dał tow. poseł Kowalski, podkreślając, 
iż nie mają prawa mówić o rewolucyj­
ności komuniści, których przedstawiciel 
poseł Rosiak nie głosował za votum 
nieufności dla faszystowslsitgo nądu 
Świtaiskiego. Jtieli chodzi o bebe.ow­
ców i enpeerowców - to ci, którzy 
rlZ~m z Solańskiemi, Wierzbie kieml oraz 
innemi fabrykantami I sługusami kapita" 
łu idą ręka w rękę nie mają prawa do 
występowal)ia w reli obrońców klasy 
robotniczej. 

Po przem6wieniu tow. Kowalskielo 
jednomyślnie przyjęto nutępujtlcą re­
zolucję: 

Robotnice i Robotnicy zebrani w dn 
27 marca 1930 roku na Wielkim Wiecu w 
rali Filharmonji w sprawie walki z kryzy­
sem i bezrobociem, po wysłuchaniu prze­
mówień o obecnej sytuacji gospodarczej 
w Polsce. stwierdzajIł, że: 

a) kryzys gospodarczy wzmaga się 
w zastraszajlłcy sposób, powodujlłc ol­
brzymie i przewlekłe bezrobocie wśród 
robotników przemysłowych; 

b) przemysłowcy wykorzystuję obecny 
kryzys do obniżania głodowych płac robo­
tniczych i pogarszania warunków pracy, do 
łamania ustaw o 8-mio godzinnym dnłu 
pracy, urlopach l t. p. 

• 



• 

c) Rządy pomajowe, kt6rych obowią~ 
zkiem jest prowadzić bezwzględną walkę 
z kryzysem i bezrobociem, prawie .. że nic 
w tej sprawie nie uczyniły; 

d) zasiłki wypłacane bezrobotnym są 
bezwzględnie za niskie i niewystarczające 
na najelementarniejsze utrzymanie rodzi~ 
ny oraz wypłacane przel zbyt krótki okres 
CZIlSUj 

e) mimo ciężkiego położenia mater­
jalnego robotników prac.ujących po 2 i 3 
dni w tygodniu p. Minister Pracy i Opie~ 
ki Społecznej przeciąga sprawę przyjścia 
im z pomocą w postaci wypłacaflia zasił~ 
k6w z Funduszu Bezrobocia. 

Biol ąc powyższe pod uwagę, zebrani 
domagah się od rządu energicznej walki 
z przesil~niem gospodarczem i zajęcia się 
zgłoszonym w Sejmie wnioskiem Związku 
Polski'ch Posł6w Socjalistycznych w spra~ 
wie walki z kryzysem gospodarczym i bez~ 
roboclem orllz uwzględnienia następują­
cych postulatów: 

1) Podwyższenia udzielanych obecnie 

&44 

• ŁODZIANIN . 

npom6g dla bezrobotnych i rozszerzenia 
id; na wszystkich bezrobotnych i częścio~ 
wo zatrudnionych aż do zakończenill kry 
zysu gospodarczego. 

2) Ułatwienia otrzymywania upo .. 
m6g przez zniesienie zbytecznych biuro~ 
kracji i umożliwienie bezrobotnym natych­
miast po utracie pracy uzyskania prawa 
do zapomóg. 

3. Zorganizowania w porozumieniu 
z Ka'są Chorych odpowiedniej pomocy Je­
hrskiej dla chorych burobotnych i ich 
rodzin, a takie opieki nad położnicami 
na koszt Pań stwa. 

4) Wstrzymania podwyżki komornego 
dl.a mieszkań robotniczych 1 i Z-izbowych 
oraz wstrzymania eksmisji bezrobotnych i 
p6łbezrobotnych. 

5) Udzielenia samorządowi łódzkie­
mu wydatnych kredytów na prowadzenie 
robót publicznych i inwestycyjnych, celem 
zatrudnienia bezrobotnych. 

6) Dożywiania w szkoi'ach dzieci, 
rodziców bezrobotnych i p6łbezrobotnych. -

7) Przestrzegenia ustawodawstwa o" 
chronnego, a w szczególności 8-godzin­
nego dnia pracy, oraz szybkiego wprowa­
dl~nia ubupieczenia na starość celem 
zatrudnI enia większej liczby robotników 
w sile wieku. 

J - dnocześnie %ebr~ni stwierdzają, 
iż rządy sanacyjnt', zjednoczone z kapi­
tełem, przyczyniły się swoją nieudolną 
pdityką i weną % Sejmem do pogłę­
bienia obecnego kryzysu - że rzędy te 
lekceważą interny i potrzeby klasy 
robotniC:lej że nle dają bezrobotnym 
odpowiedniej I=0mocy. Zebrani wClbec 
tego dom"gają się zlikwidowania obec· 
nego sy5t~mu rządów opartych o dyKta­
turę marszałka Piłsudskie go i żędaję 
utworzenia r7ądu parlamentarnego 
opartego o zaufanje szerokich mes 
robotnic7ych i chłopskich. Zebrani 
stwierdzają, iź tylko t.ki rząd robotniczo~ 
chłopski będzie mógł podjęć walkę o 
poprawę doli klasy robotniczej. 

70-t8 rocznica urodzin tow. H. Diamanda 
W sobotę, 29 marca rb towarzysze 

lwowscy urzędzają obchód 70-ej rocz­
nicy urodzin Prezesa Rady Naczelnej 
PPS., tow. DIAMANDA. W tym dniu 
cała Part ja będzie sercem brała udział 
w jubileuszu zllłużonego działacza. 
Nie tylko zresztą part ja nasza - rów­
nież cała m:ędzynarodówka, w której. 
Diamand jest dobrze znany, sZlmowany 
i lubiany. 

Naturalnie musi staczać w tym prze­
ważnie żydowskim okręgu walki z kan­
dydata.mi sjonistów i burżuazyjnych rzę­
dowców. 

np. zawierał pierwszq umowę handlowę 
z Niemcami. Jest przewodniczącym pol~ 
skiej grupy związku parlamentarzystów, 
interesujqcych się przemysłem i han­
dlem. 

Z misji czysto socjalistycznych 
warto wspomnieć o wyjeździe w r. 1919 
do Londynu, do t.t. labourzystów w 
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sprawie Górnego SIlIska; t. misja ode­
guła doniosłą rolę w losach SIęska. 

Ale wszystkich prac Diamanda nie 
wyliczymYj Przytaczamy raczej tylko 
lustracje. 

Ogrom pracy i zasług - wobec 
Partii i Państwa - dźwiga nasz kocha­
ny Jubilet, cieszęcy się uznaniem nie­
tylko wśród proletarjatu poI5ki~go: wszak 
od roku '904 breł udzi.ł we wszystkich 
międzynarodowych Kongresach Socjeli 
stycznych. A wdzięczna parlja składała 
w JEQO ręce raz po raz najbardziej 
odpowiedzialn~ funkCje. Przewodnic~yl 
Kongresom PPS. . Przewodniczył ostat­
nim KongH~50m PPS Odrodzonej Pol~ 
ski. Wreszcie otrzymał przewodnictwo 
w najwyższej stałej instancji partyjnej­
Radzie Naczelnej. 

Ogrom pracy i zasług, n siedem­
dziesięcioletni Jubilat twerdo pracuje 
dzień w dzień dalej niestrudzenie. Oto 
w ostatnich tygodniach referuje w Sej- ' 
mie umowę waloryzlcyjnę z Niemcamij 
wykłade sytuację gospodarcz4 akede­
mikom Z.N.M.S. bierze udział wopra .. 
cowaniu planu gospodarczegoe Partji, 
referuje na zgromadzeniu we Lwowie, 
pisze a~tvkuty do prasy, pisze artykuły, 
przemawia na akademji młodzidy TUR 
i t. d ,:i t. d. 

Zasłużyony i pracowity tywot, 
pełen wierności i chwały. Cała Part ja, 
ca~y świadomy ogół robotniczy składa 
w dniu Jubileuszowym wyrazy najsu­
deczniejszej wdzięczności i serdecznych 
tyczeń. 

TOWARZ1SZ DlAMAND NIECH ŻYJEI 

Kazimierz Czapińslli. 

70 lat życia! - któżby przypusz­
czał, patrzlłc na zacnego tow. Diaman~ 
da, zawsze czynnego, ruchliwego, peł~ 
nego sił i energji. Z tę pięknę datą 
łęczy sie druga: około 50 ciu lat po­
święcił Diamand ruchowi Socjalistycz­
nemu. Około pół wieku działa dla 10-
cjalizmuj gdy tylko Part ja powstała 
(a był jednym z jej współtwórców), 
wiernie i niezłomnie stał w jej Izere~ 
gach, walczqc zawsze na odpowiedzial­
nych posterunkach - dla dobra prole­
tarjatu, ku chwale ukochanej Idei. Nie 
darmo też na skromnym upominku, 
ofiarowanym przez Partję Jubilatowi, 
widnieje zasłużony napisl " Wiernemu 
w pracy i walce" ... 

Od tej chwili rozpoczyna się świet­
na parlamentarna .kariera" Diamanda. 
"Karjera" oczywiście nie w sensie sta­
nowisk i zaszczytów, lecz w znaczeniu 
blasku talentów oraz zasług w pracy. 
Diamand staje się 1 z autorytetów parla­
mentarnych. Pracuje (jak obecnie w Pol· 
sce) przedew.szysHiem w Komisji budże~ 
towej i skarbO'o.;.rej. Zyskuje wielkie uzna­
nie za wyspecjalizowanie się w kwe· 
stjlch monopolu spirytusowego i nafty; 
organizuje opiekę nad naftowym prze­
mysłem w Galicji. Niezwykle szybkie 
orjentowanie się polityczne i gospoder~ 
cze, połlłcone z darem świetnego a 
głębszego w treści dowcipu, uczyniły 
z Diamand. znakomitego i niebezpiecz­
nego 'dla wro~ów politycznych parla~ 
mentarzystę. Austrjacki minister spra­
wiedliwości, Klajn, z uznaniem mówi: 

RUCH KOBIECY A SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

Przyjrzyjmy się temu życiu, spę­
dzonemu w twardej służbie socjali­
stycznej. 

Tow. Diamand urodził się 30 mar­
ca 1860 r. we Lwowie. Ze Lwowem też 
została związana niem.łą część jego 
życia i prac. Skończył szkołę realną, 
potem zdał we Lwowie maturę gim­
nazjalnłł. Na uniwersytecie był we Lwo­
wie i Wiedniu; znakomicie też opano­
wał język niemiecki'. Doktorat prawa 
otrzymal aż w Czerniowcach (obecnie 
w Rumunj}). Później rozpoczllł t. zw. 
praktykę sądową. Nie szła mu gładko, 
gdyż był już w kontakcie z ruchem so­
cjalistycznym. Za artykuł w wiedeńskiej 
Gazecie Robotniczej został zwolniony 
z praktyki sądowej Przez prezydenta 
Sądu A?elacyjnego we Lwowie zosta~ 
ograniczony w "praktyce" do C'lernio~ 
wiec. Ale i tu młody Diamand nie 
uspokoił się: za obchód 1 maja został 
wydalony z naganą z praktyki slłdowej. 
Praktykę adwokacką ukończył we Lwo­
wie, gdzie musiał przenosić się z jed­
nei kancelarji do drugiej. Własnej led~ 
nak kancelarji nie otwierał nigdy, gdyż 
tymczasem pochłonęła go poważna już 
robota polityczna w szeregach powsta-
j !lcej Partji. , .. 

Był j,dnym z TWORCOW PPSD 
Galicji i Sląslla - przy końcu lat 80-ch 
minionego stulecia wraz z t.t.: Daszyń­
skim, Frenklem, K. M "kłowskim, Koz­
łowskim, Hudecem i innymi. 

Rozpoczęła się już zorganizowana 
praca na coraz większq skalę. Była to 
przedewszystkiem walka z administracjll 
o wolnośc, o praworządność. a także 
walka zwycięska - o prawa wyborcze 
do parlamentu austrjackiego i . Sejmu 
galicyjskiego. Nie zbrakło naturalnie 
represji; np. za "obr87ę- namiestnika 
Badeniego t. Diamand zostaje skazany 
na 3 mies. więzienia. Jako publicysta 
walczy piórem w ówczesnych pierw­
szych dwutygodnikach .. Praca" i .Ro· 
botnik", później w "Gtosie" i .. Naprzo­
dzie". 

Dilmand jest pr.zedewszystkiem 
politykiem-parlamentarzystq. I dopiero w 
Wiedniu, w perlamencie zajaśniał iego 
talent. W warunkach atoli austrjackiego 
prawa wyborczego - przed demokra­
tyzacją - zostać wybranym było trudno 
1 Diamand parokrotnie przy wyborach 
"przepada". Dopiero po uzyskaniu po­
wszechnego prawa wyborczego, zostaje 
wybrany do parlamentu w r. 1907 po 
raz pierwszy - z III okręgu Lwowa. 

- PowS7.echne głosowanie dało 
parlamentowi Rennera secjalistę I au­
strjackiego i Diamanda". 

Jednakowoż wymieniać szczegóło. 
wo licznych prac na terenie a ustrjackie­
go parhmentu i Austrji wogóle - nie 
będziemy. Wspomnimy tylko, że był 
przewodnicz4cym socjalistycznej mię­
dzypartyjnej Komisji dla ugody czesko~ 
niemieckiej 

Równocześnie do prac w kraju 
i Wiedniu, rozwija Diamand wydatną 
pracę na trzecim terenie, w Międzpnaro­
dówce. W Egzekutywie Międzynarodów­
ki Socjalistycznej reprezentował całq 
Polskę Socjalistyczną (PPS trzech za· 
borów). 'p'rzez długi szereg lat, przez 
dziesiątki lat - aż do obecnej chwili -
zasiada Diemand, jako reprezentant 
Polski w Eegekutywie Międzynarodówki. 

Zbliża się jednak drugi okres w 
pracach Diamanda: już nie teren austr­
jacki, lecz zdobycie niepodległości stoi 
na porzlldku dziennym. W bliskich sto­
sunkach był zawsze z PPS zaboru rosyj­
skiego, - nawet przewodniczył na kil­
ku jej zjazdach, we Lwowie i Wiedniu. 
W okresie wojny światowe] staje się 
członkiem komisji skonfederowanych 
stronnictw niepodległościowych. 

Tak konsekwentnie od poczętku 
swych prac socjalistycznych stoi ni 
stanowisku niepod/eglościowem,- on, żyd 
z pochodzenia, ale narodowości pol­
skie;. W.elokrotnje atakowali go żydzi­
narodowcy Diamand spokojnie oc.lpo­
wiadBł: 

- Nie wyrzekam się swego pocho­
dzenia żydowskiego. Stoję jednak 
i będq stal na narodowym stanowisku 
POLSKIM. 

Nadszedł wreszcie okres trzeci -
upragnionej Niepodległości. Diamand 
oczywiście jest we wszystkich trzech 
Sejmich polskich. Pracuje znów w Ko­
misjach budżetowej, skarbowej, a także 
przemysłowejj jest prezesem Komisji 
Przemysłowej. Stał się jednym 
z autorytetów sejmowych w sprawach 
1Z0spodarczych. 

O działalności Diamanda w S~j­
mach polskich rozwodzić się nie bę· 
dziemy. Wszyscy ją mają w pamięci. 
Wspomnimy' natomiast o dwu innych 
rzeczach: 

Przedewszystkiem o owocej pra~ 
cy publicystycznej na szpaltach socjali­
stycznej prasy polskiej i obcej. Wydał 
także cały szereg broszur. 

Po drugie - mamy ważne misie 
zagraniczne, nieraz w sprawach wit.Jkiej 
wagi z punktu widzenia ogólno-pań .. 
stwowego i klasowo-robotniczego. A więc 

Kobiet. jest regulatorem budżetu 
domowego i ma wpływ decyduj~cy na 
życie gospodarczo-aprowizAcyjne rodzi~ 
ny. Wychodząc z tej przesł,mki-wpływ 
kobit:Łyna ruch' spółdzielczy-z natury 
rzeczy winien być dec.ydujący, tymcza­
sem jest on w rzeczywistości minhnelny. 
Ta dysproporcja między sferą zaintere­
sowania jej w życiu codziennem a w 
spółdzielczości-uderza i budzi reflek'je. 

Czy weźmiemy Walne Zebrania 
członków, bądź delegatów, czy weźmie 
my Zjazdy i Kongresy Spółdzielcze­
widzimy tutaj minimalny odsetek ko~ 
biet. Wygląda to tak, jakgdybyśmy nasz 
ruch spółdzielczy mimowoli odwracali 
od łożyska gospodarczego życia, nie 
starając się wzbudzić masow~ga zain­
teresowania organizacyjnym ruchem 
spółdzielczym-tej olbrzymiej armji go­
spode rczej. 

Dane stetystyczne Związku Spółdz. 
Spożywców R. P. mówią, że na ogólną 
ilość 400 000 c7łonków - należy kobiet 
41.000j daje to odsetek przeszło 10 proc. 
Właściwie jednak w grę życia spółdziel­
czego wchodzi kobid znacznie więcej, 
zważywszy, ii conajmniej połowa udzia­
łowców~mę7czyzn-to ludzie tworzący 
rodzinę. Mimo to na Walnych Zebra~ 
niach bądź Zjazdach udziel kobiet jest 
mały, dosięgający w najleps2ym razie 
parę procent. 

Zjawisko to nie jest normalne Ini 
zdrowe. Ruch spółdzielczy jest raczej 
organizacjlł, kobiet, niż mężczyzn. Jak 
wyżej zaznaczyliśmy, gospodarstwo do" 
mowe prowadzą kobiety. One kupują w 
naszych sklepach spółdzielczych. Olle 
codziennie stykają się z. baleczkami go­
spodarczemi spółdzielni. One odczu' 
wają przedewszystkiem zwyżki ctnj one 
to najbardziej dostrzegaj", co znaczy 
w miesięcznym czy tygodniowym bud­

. żecie solidniejszy i nieco tańszy towar. 

Zagranicą zrozumie ,ie zagad nienia 
spółdzielczośrl przfZ orf.!anizacje ko­
biece jest docenjane. W Anglji istnieją 
~rzy wszystkich spółdzielniech tamtej­
szych-liczne ligi kooperatystek, mają­
cych za zadenie organizowanie kobiet 
w spółdzit Iniach i prowadzenie szeregu 
akcji kul turalnych. Istnieje r6wnież cen~ 
tralna organizacja-Liga Kooperatystek 
-prowad:zqca swe pismo i nadająca ton 
i kierunek setkom tysięc·y zorganizo­
wanych spółdzielczo kobiet. 

I w innych krajach wpływ kobiet 
na spó~dzielczość jest znaczny. W Austrjl 
tow. Emma Treundlich jest jednoczdnie 
przywódczynią tamtejszej spółdzidc~ości 
To samo obserwujemy w większym czy 
mniejszym w Niemczech, Szwecji 1 t. p. 

W Polsce były pewne usiłowanh., 
dążące do zorganizowa nia ośrodka spół­
dzielcugo kobiecego przez Wydział 
Propagandy Z S.S.R.P. Niestety próby 
te oderwane od pnia proletarjackiego 
zamarły. 

I dlatego nasuwa się v.niosek. ie 
nesz organizacyjny ruch kobiet socja­
listek- winien czynnie zaintuesować 
się spółdzielc70ściłł. Istnieje organizacja 
polityczna kobiet, istnieją Kluby Kobiet 
Pracujących, prac.uje szereg innych or­
g41nizacji 28wodowych - prowadzonych 
prnz naS7e towllrzyszki. WS2ystltie te 
orgeni2acje kobiece winny rozpoczłlC 
orgenizowanie się spółdzielcze celem 
wywarcia w ,ferze swego dziełania od­
powiedniego wpływu w tym kierunku. 

Wi~ lki myśliciel i działacz spół~ 
dzielczy - R Mielczarski r%ucił hasło: 
"Bez kobiet niema kooperacji-. 

R07winęć tę myśl moina nestępu~ 
jąco: .K~żda kobieta pracujqc(l organi­
zując się. musi zainteresować się koope­
racją, Każda organizacja kobiet musi 
obejmować komórkę spółdzielczę, dbać 
o jej żywotność i rozwój". 

Jan 2erkowski. 

ZŁODZIEJ 
ROBI KARJERĘ 

U BEBESOWCÓW·. 
Do wiadomości policji. 

W numerze 2 l/ChłopskieJ Prewdy" 
z dnia 26 stycznia b.r. ukazała się nastę­
puj~ca notatka: 

OSTRIEtENlE. 
Ostrzegamy przed Stanisławem Kuź­

mą, lat 29, byłym instruktorem z Od­
działu Sieradzko-Wieluńsklego ZwillZku, 
który skradłszy 370 złotych i znaczki, 
zbiegł. 

Ktoby wiedział o miejscu pnebywania ' 
Kuimy, proszony jest o zawiadomienie 
Zarządu Głównego ZwiłlZku Robotników 
Rolnych w Warszawie, ul. Czerwonego' 
Krzyża 20, a to celem umotliwienia 
oddania Kuźmy w ręce sprawiedliwo§ci". 

Pomimo tego ogłoszenia dotlId adresu 
p. Kuźmy nie znamy .Ale ostatnio wiemy 
jak go szuhć: W okólniku Nr. 330 z dnia 
6 lutego 1930 r. rozbijackiego bebesow­
skiego Zwięzku p. Niskiego czytamy, iż z 
dniem okólnika mianowany został sekre~ 
tarzem Oddziału Siedlce - Kuźma Sta .. 
nisław. 

Przypuszczamy, że jest to ten sam 
Kuźmll, o którego nam chodti. 

A więc obecnie chyba dla policji nie 
będzie już przedstawiało trudności wyna­
lezienie Kuźmy: bliższy .dres wszak łatwo 
otrzyma w wydziale wykonawczym p. 
Niskiego. 
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Dookoła przesilenia rządowego 
Winę za przeciągające się przesilenie ponosi Sanacja. 

że jednak SIł wyrazicielami woli ludności 
to wyciągają odpowiednie Konstytucyjne 
konsekwencJ e i rozwiązują Sejm, zar2ą­
dzajllc nowe wybory. by cała ludność wy­
pOWiedziała się kto ma rację. Ale sana­
cja boi się głosu szerokich mas robotni .. 
czych i dlatego wIdzimy r6żne łamańce, . 

Przewidywania nasze, że powierzo- Sejm nie ma prawa zrzekać się 
na marszałkowi senatu p. Szymańskie- kontroli nad budżetem, by dobrze był 
mu misja utworzenia gabinetu nie da wykonany przez rząd. 

ufaniu Sejmu, opierają się na systemie 
ukrytej dyktatury marszałka Piłsudsldego. 

Rządy praworz!łdne, jeśli uwahją, 

miast szukania drogi prawdy. 
w. S. 

pomyślnego rezultatu, niestety spraw- Zr~s:' t4 z · doświadczenia okresu 
dziły się . P. Szymański prowadził bar- rządów pcmajDwych .• ż nadto dobrze Fatalna rehabilitacJ· a burm. Domowicza 
dzo powoli narady z przedstawicielami . wiemy, że kontrola Sejmu nad działal­
wszystkich klubów poselskich, domaga- nością rządu w dziedzinie \\ykonywania 
jąc się wyjaśnień jakie poglądy mają budżetu jest konieczną, gdyż wystarczy 
kluby n8 jego zamhlrY. Pan Szymański wymierić nazwiska ministrów. Skarbu 
sam jednak programu polityczne go i gos· CzechowicZł cza i ministra poczt osło­
podarc.zego nie ujawnił, będąc jednak nionego .hom rowego" Miedzińskiego. 
stele w kontakcie z Belwederem i Zam· Wobec tego, że p. Szymt\ński, uznał 
kiem. sam, iż w tych warunkach nie może 

. Deklaracja stronnictw tak 'lwanego tworzyć rządu, 2łożył swoją nidortunną 
.Centrolewu" na czele z P.P.S. złożona misję, a j l'go miejsce njął poseł Jan 
p. Szymańskiemu zawiera zdecydowane, Piłsudski, który 26 marca zgodził się na 
jasne i wyr8źne stanowisko w sprawach powierzenie mu przez p. Prezydenta 
politycznych i gospodarczych. Deklarac- misji twor2enia gabinetu, obiecując opty~ 
ję tę pod tytułem .Stanowisko demo- mistyczni~, że do piątku 28 marca utwo~ 
kracji polskiej" umieszczamy na czele rzy gabind, po pertraktacjach z kluba-
numeru. mi poselskimi. 

Wprawdzie p. Szymański, przyjąw. P3n poseł J:ln Piłsudski, najmłod-
szy misję tworzenia gabinetu, oświad~ szy brat marszałka, był dotychczas sę­
czył. że chce utworzyć rząd w porozu- dzią w Wilnie i do ostatnich czasów 
mieniu z Sejmem, lecz nieujawnienie nie brał udZftłu w polityce. Uważa sie~ 
własnego programu, oraz powolne tempo bie za demokrate, chociaż niema włas­
prowad7enia narad z przedstawicielami nego zdania, a chodzi w cieniu swe'go 
klubów, mimo zapewnienia p. Szymań· brata. Zresztą czynią to semo inni sa­
skiego, że .. lAda dzień" utworzy gabinet. natorzy jak Szymański i inni. 
mimo woli robiło wrażenie, że chodzi Powierzona p. posłowi Piłsudskiemu 
tylko o zwłokę czasu, gdyż dzień 31 · go misja stworzenia gabinftu musi być rów­
marca - koniec kadencji sesji budżeto- nież uwahna na granie na zwłokę. 
wej Sejmu - zbliżał się szybko. . l po co ta cała gra sanacji w obliczu 

W ciągu trwania przesilenia prasa szalejącego bezrobocia i kryzysu gospo­
sanacyjna szalała, przyczem demag )gicz- darczego. 
nie nieudolnie starała się winę za prze- Sanacja chciałaby za wszelką cenę 
dłułanie się przesilenia zwalić na barki utrzymać się przy władzy, mimo teł!o, że 
opozycji. . społeczeństwo ma dosyć .radosnej 

Klub Bebe wydo.ł prowokacyjny ko- twórczości" sanacji pomajowej w sosie 
munikat, że nie pozwoli wszelkiemi roz" pułkownikowskim. 
porządzalnymi środkami do fizyczny c.h Zresztą już w czasie wybor6w, mi­
włącznie - obrad0wać komisjom i Sei- mo nadużyć wyborczych o czem najlepiej 
mowi w czasie przesilenia. Poc~ątek te· świadczą obecne wyroki Sądu Najwyższego 
go .patrjotycznego" działania mieliśmy uniell'ainiające całe szeregi właśnie posłów 
na komisji budżetowej Sejmu, chociaż sanacyjnych, ludność wykazała %II pośred~ 
Bebe poniosła fiasko.. nictwem kartki wyborczej, że sanacja może 

Nareszcie w jedenastym dniu prze- iść do lamusa. A od tego czasu doznaliśmy 
silenia p. Szymański uznał, że misja je- tyle cudów sanacyjnych, że możemy 
go przegrana i złożył powierzoną mis- §miało postawić twierdzenie, iż sanacja 
ję tworzenia gabinetu, przyc7em dał w społeczeństwie niema nic do powie­
bardzo ciekawe powody tej rezygnacji, dzenia i moralnie przegrała na całej linji. 
człowieka rozżalonego i zniechęconego, Na całym świecie kulturdnym, gdzie 
gdyż mimo poprzedniej różnicy zdr ń, Konstytucja i prawa są szanowane, gdzie 
obecnie oświadczył, że .solidaryzuje się demokr.cja jest honorowana, dzieje się 
ze wszystkiem co robi marszałek Piłsud- tak. że przedstdwicielstwo narodowe _ 
ski, którego dzieje są hll: dziwne". Sejm, jako bezpośrednia wola ludności 

A p Piłsudski postawił następujęce powołuje rząd, który cieszy się zaufaniem 
postulaty: większości Sejmu. 
1) posłowie i part je nie wtrącają się U nas natomiast, od czasu przew. 

do spraw związanyeh z rZ4dzeniem rotu majowego, dzieje się zupełnie od­
i personaljami rządu wrotnie. Rządy sanacyin~ miast na za-

W tym samym dniu. w kt6rym .Głos 
Poranny· podni6sł w najwyższem stopniu 
kompromitujące burmistna Domowicza 
sprawozdanie z rozprawy sądowej w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi,-w tym samym 
dniu jeden z popołudniaków o nastawie­
niu lekko kościelnem wydrukował notatkę 
o ..... zupełnej rehabIlitacji" burmistrza Do­
mowicza, o kt6rego kombinacjach na 
szkodę miasta tak szeroko prasa pisała. 

A to jest różnica. l słusznie? Tak się 
więc wedłujl • Echa« zrehabilitował pan 
Domowicz. Po ostatnim wyroku, kt6ry w 
całej rozciągło ści potwierdza wszystkie 
zarzuty przeciw Domowiczowi, należy o­
czekiwać, że wreszcIe władze nadzorcze 
zwolnili p. Domowicza od jego obowi,z~ 
k6w. Ma i tak dość roboty z .uciułanym" 
majątkiem podczas swego urzędowania. 

PO CO TA· BLAGA·1 Wszystkie sprawy wniesione z oskar· 
żeni a p. Domowicza przeciw obywatelom 
m. Tuszyna, za to, iż głośno wskazywali 
na - mówiąc najdelikatniej - bardzo Przesilenie rz,dowe - w chwili 
grube uchybienia p. Domowicze, skończy- bie2:,cego numeru .Łodzianina" - trwa. 
ły się dla pana burmistrza bardzo niefor- Sytuacja pol tyczna - jakkolwiek 
tunnie, m. in. grono obywateli, kt6rzy m6- ciężka - wyjaśnia się w bardzo slybkiem 
wili publicznie, że .burmistrz Domowicz tempie. Cała demagogja i kłamstwo pO" 
p6jdzie w kajdanach do więzienia" zosta. litykier6w sanacyjnych nie zdoła prawdy 
to po zbadaniu mnóstwa świadk6w uwcl- zaciemnić. Jeszcze raz powtarzamy ł?ez 
ni onych w Sądzie Apelacyjnym od kary, ogr6dek jasno i wyraźnie: system poma­
gdyż słowa oskarżonych były na zbyt mo- jowy z dyktatur, masz. Piłsudskiego musi 
cnych przesłankach oparte. być zlikwidowany na rzecz demokracji w 

Ostatnia sprawa toczyła się przeciw najS%erszem rozumieniu tego słowa. Zdzie­
redaktorowi Janowi Urbachowi oraz mie~ ramy maskę z twarzy tajemniczych .sza-

cher6w, odrzucamy balest kłamstwa" i bla­
szkańcom m. Tuszyna Salskiemu i fllip- gi i stwierdzamy z całą stanowczości" że 
skiemu. Pierwszy był oskarżony za wy~ sanacja umyślnie przedłużyła okres prze­
drukowanie odpisu skargi, wniesionej do silenia rządowego i usiłuje win, zwalić 
ministra spraw wewnętrznych, a drudzy na Sejm. 
za autorstwo skargi. Piłsudski dąży do jawnej dyktatury 

Swiadkowie obrony, inni zupełnie, przez skompromitowanie .idei demokra-
niż ci, co tak zdruzgotali J'ut poprzedniO t . yC1.neJ. 
swemi zeznaniami burmistrza Domowi- Blok Bezpartyjny, wypełniajllcy ślepo 
cza, - złożyli tak obcillżaj4ce go zezna' rozkazy Belwederu, drogą. nieznanej do­
nia, iż sylwetka z kalendarza wyciętego tąd w dziejach parlamentu, łobuzerskiej 
dygnitarza uwypukliła się w całej swej obstrukcji dąży do tego, IIby Sejm nie 
wstrętnej jaskrawości. mogł wypełnić przepisu konstytucji, kt6ry 

Sw. Kotlh ki Ignacy zeznał, że bur- nakazuje uchwalenie budżetu do 1 kwietnia. 
mistrz Domowicz przyszedł do Tuszyna .Sanacja" z Piłsudskim na czele nie 
w spodniach na okrętkę i jedną tylko ' posiada żadnego planu gospodarczego ani 
miał krowinę. Dziś jest panem olbrzymie- ideologji politycznej i wypełnia rozkazy 
go majątku. grubej burżuazji, od kt6rej jest materjał-

Sw. Defiński zeznał, że burmistrz nie uzależniona. 
Domowicz był w roku 1918 posłul2acz~m Sanacja chce za wszelk'ł cenę "le 
u brata swego, pisarza gminy Kruszew, dopuścić dO' rozrratrywania w Sejmie- nea" 
najmniejszego majątku nie posiadał, a użyć skarbowy,h p. Czechowicza i innych 
dziś jest "dziedzicem". jego kolegów na rzecz .sanacji-.: 

Swietne było przem6wienie adwoka· Z naszej strony możemy zapewnić, 
ta Kobylińskiego, :że zeznanillmi świadków że proletarjat miast i wsi oprze się wszel­
udowodniono, iż Domowicz kradł. kiej przemocy i nie pI'zestrasz'ł go ani 

Sąd skazał obwinionych na grzywnę brzęczące ostrogi, ani bagnety, ani nawet ... 
pieniężną od 50 do 100 zł. za to, że ut y- nastroszone wąsy. 
to w skardze i artykule słów .magistrat". Proletarjat rnia:.t i wsi wyst'łpi prze~ 

Tymczasem nie magistrat kradł, tyl- ciw tym, kt6rym nędza miljonowych rzesz 
ko burmistrz i niektórzy radni i ławnicy. jest obojętna i, którzy będllc u władzy 

2) posłowie i part je nie wtrącają się 
do spraw, związanych z już uchwalo· 

3) P;~:~h'!!:;:~~ostatecznem budżetu O uruchomienie robót publicznych 
zostaje wycofany art. 6 ustawy skar· 

pogłębiają ją nadal, lekkomyślnie szafując 
pienięd.mi państwowemi. 

Proletarj,t miast i wsi w %rozurnie­
niu powagi chwili pragnie uniknłłć bez­
względnej walki, jednak zmuszc.ny ostate­
cznością, przed niczem się nie cofnie. bowe. 

4} Sejm nie będzie zwołany conajmniej 
przez pół roku". 

Oczywiście, że cały Centrolew ka­
tegorycznie od·tzucił te wszystkie czte­
ry warunki. gdyż są one wbrew Konsty­
tucji i wkraczają w uprawnienia Prezy­
denta. 

r 

Swiat pracy 
a wolnomyślicielstwo. 

(Dokończen!e). 

W swym własnym, porzuconym dla 
wojny, ognisku, został przyjęty jak in­
truz. Wróg ojczyzny i cesaru! Rewolu­
cjonista, obalający trony cesarstwa nie· 
mieckiego nie może zaznać spokoju 
w zaciszu domowem. Co to się stało? 
Zemściło się na robotniku neutralne 
stanowisko socjalistów niemieckich do 
zagadnień wychowania i szkoły. Przez 
lata wojny klerykalizm i nacjonalizm 
opanował' całkowicie te dziedziny życia 
społecznego i przyczyn.ił si~ do wyro­
bienia poglądu i stosunku wrogiego 
w umysłach ojców, matek, żon i dzieci 
robotniczych do zegadnień pokoju, re­
wolucji i socjalizmu. We wszystkich 
krajach wojujących klerykalizm nie tyl­
ko się wzmógł jako krzewiciel ideologji 
religijnej, ale stał się czynnikiem poli­
tycznym, którego rola została naletycie 
oceniona przez sfery, oonoezące odpo~ 
wiedzialność %8 wywołanie wojny. 

Sfery wielkokapitel'styczne, indy­
ferentne dotychczas do religji, zrozu­
miały, że kler może odwrócić uwagę 
ludu 0:1 istotnych tego luclu interesów, 
uspokoić jego gniew, to też następuje 
gwałtowny nawrót burżuazji do kościo­
łów, a sfery pracujące, stwierdziwszy 
obłudę kleru, porzucają kościoły i dążą 
do ujęcia wychowania robotniczego 

W środ~ 26 marca, delegacja klaso­
wego Związku Pracowników Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności Public.znej zwró­
ciła się do wojewedy łódzkiego z prośbą 
o spowodowanie uruchomienie państwo­
wych robót publicznych i o poparcie sta­
rań samorządu w sprawie otrzymania kre~ 
dytów na roboty inwestycyjne 

Delegacja Związku złożyła p. woje-

w swe własne dłonie. Religja to nie­
tylko "opjum dla ludu"! Religja staje 
się ideologicznem narzędziem ucisku 
i władania. Powstaifl w. proletarjacie 
potrzeba walki o now4 kulturę. Or~żem 
w tej walce jest Wolna My'l. Swiat pra­
cy szuka oparcia w wolnomyśliciel­
stwie. 

Organizacyjny ruch wolnomyśli­
cielski wśród proletarjatu rozpoczął się 
od dołu. Masy robotnicze odczuły po­
trzebę wyzwolenia duchowego, bez kt6-
rego wszelkie zwycięstwa polityczne 
i ekonomiczne są prolematyczne. 

Nie pobudki myślowe, filozoficzne 
i roztrząsania kwestii teorji naukowego 
światopoglądu stały się bodźcem do 
bezreligijności mas !,roletarjackich, ił 
względy praktyczne. Zycie, które posta­
wiło świat pracy, twarzą w twarz, przed 
obliczem molocha - kapitalizmu, wska .. 
zało na religję jako na przej aw klaso­
wego ustroju społecznego, jako na 
ćzynnik ideologiczny ujarzmienia mas. 

Religja w poję.c:;iu proletarjatu, to 
nie dClżenia: do łączności .jaźni", tęs­
knoty .. mistycznej", poszukiwania "boga", 
miłości .intuicyjner, wiecz;nej .. praw­
dy" i t. d., mających działać jako nar" 
kozy, na .przeczulone" lerca i dusze 
.. maluczkich", a jasno określone źródło, 
z kt6rego czerpie ożywcze dla się soki 
organizm, upadającego światła wyzysku 
i niesprawiedliwości. 

I gdy rola religji w ten spos6b zo­
stanie sformułowana-świat pracy musi 
jej przeciwstawić oręż ideologiczny, ja-

wodzie obszerny memorjał w tej sprawie. 
R6wnież delegacja zwróciła się do 

p wojewody o powołanie przy P. U. P. P. 
odpowiedniej komisji, któraby decydowała 
o pierwszeństwie w otrzymaniu posad, 
zdarzajll się bowiem wypadki wysyłania 
do pracy ludzi mniej potrzebujących, a nie 
tych, którzy obarczeni są rodzinami i po­
grążeni w skrajnej nędzy, 

kim jest naukowy pogląd na świat, religję 
i społeczeństwo, uzasadniony w teor­
jach materjalizmu, ateizmu i marksizmu. 

Z tego wynika, że Myśl Wolna to 
nie tylko możność filozofowania, rozko­
szowania się dociekaniami i analizami 
naukowemi, które strącają w przepaść 
dotychczasowe autorytety, bóstwa i 
.prawdy", ale My§l-Wolna stać się musi 
narzędziem i bronią w walce o byt -
o potrzeby mJlterjalne i duchowe. 

Nam nie wolno poprzestać na tem, 
gdy świat "ten" zdołamy objaśnić- ale 
musimy dążyć do tego i w tem widzieć 
nasz cel, aby świat ten zmienić. 

Takie jest posłannictwo Myśli Wol .. 
nej! Taki winien być stosunek do religji 
i socjalizmu. Socjalizm wysuwa nowe­
go człowieka, kt6ry łamie błyskawice, 
T7uca pioruny, staje genjuszem techniki 
i ducha, obala' przeżyte formy pracy 
i życia. 

Stawiamy kwestję wyraźnie i ucz­
ciwie I z tem idziemy do klasy pracu .. 
j'lcej. 

$wiat doczesnej krzywdy przez 
walkę i pracę pokoleń zmienimy I do 
wyższej doprowadzimy kultury. Tak 
pięknie opiewane przez religjant6w nie­
bo pozostawiamy aniołom, a piekło 
tym, którzy na ziemi piekło wytworzyli. 

W tym pochodzie kultury wolno­
myślicielstwo ma swoje pole walki. 

Wypleni z mózgów ludzkich wszylt­
kie zabobony, bezmyślność, strach i prze­
żytki, które zakorzeniły się w istocie 
1 jaźni człowiek •• 

Narazie tyle. Ostrzegamy r6żnych 
Stawk6w, Polakiewiczów i Sanojc6w. Niech 
nie prowokuj'ł burzy. . 

Bo prawo, łamane przez Sanacjęl 
znajdzie obrońc6w praworządności w sze­
rokich masach proletarjatu miejskiello 
i wiejskiego. H. O 

Szkoła, oświata l wychowanie to 
bojowe odcinki akcji wQlnomy§Ucielakiej, 
na kt6rych tworzą się kadry - zastę" 
py obywateli bezklasowego społecz~ń .. 
stwa Jutra. 

Wydrzeć to klerowi wIzechwyznań 
z rąk, jest sprawą honoru wolnomy'li .. 
cielstwa. 

GnieżdŻllce się j~szcze w psychice 
ludzkiej niewolnicze kategorje my'lenia 
musimy zwalczać ogniem I mieczem. 
Ogniem świadomości walki o nową kul .. 
turę społeczną i mieczem dowod6w 
naukowych. 

Zaiste dużo ma Ml'l Wolna do 
spełnienia. A spełniając swe posłannic" 
two, ma prawo żądać od partji robotni~ 
czej nie tylko życzliwego &tolunku -
bo teQo wymaga dla się Myśl Wolna od 
wszystkich ugrupowań postępo~yth­
ale wyraźnego postawienia kwestji sto· 
sunku do klerykalizmu. .., 

Wolno i należy tolerować we .. 
wnętrzne przekonanie robotników za· 
cofanych i przez oświatę ich uświado­
mić - ale nie wolno tolerować obłud­
nik6w, kt6rzy, igrając na uczuciach 
ludzkich, podnoa:zą religję do kapitału, 
z kt6rego procentów dostatnio żyjll, 
sami nie wierząc w to, co nauczają . 

Już Wolter rzucił pamiętne zda­
nie: Marzyciele tworzą religje, naiwni 
ie przyjmują, a krzewią ludzie mater .. 
jalnie zainteresowani. 
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u 'Rez t • • le pracy 
!locja isłycznego amorzqdu. 

W dniu 1 kwietnia rb. upływa dru­
gi rok budżetowy kadencji socjalistycz­
nych władz miejskich w Łodzi. Dwa 
przeszło lała pra<"y w ciężkich warun­
ka.ch finllnsowych, przy malejących -

,wskutek wzmag.jącego się z dnia na 
d ,tień kryzysu gospodarczego-wpływach 

, podatkowych i wzrastajcacych, wskutek 
b~zrobocia i nędzy szerokich warstw 
ludności pracującej, potrzebach w dzie­
d'dnie opieki społecz '\ ej i zdrowotności­
przy całkowitem pozbawieniu w drugim 

' roku kadencji pomocy kredytowej rzą­
du - stanowiły ogniową próbę dla 
socjalistycznych władz miejskich. 

_ Z próby tej samorzlłd o socjali­
stycznej większości wyszedł zwycięsko­
i to włdnie pobudza prasę burżuazyjną, 
subwencjonowaną i niesubwencjonowa­
nłl, do zajadłego ujadania na Magistrat, 
do napozór poważnych, lecz w gruncle 
rzeczy naiwnych ataków. 

KOJ-zystn.l gospodarka dJa klasy robotniczej ł.odzi. 

Wespół z prasą brukową., orglnllmi 
hurra-pułkowntkowskiemi, atakuj II socj, -
li5tyczny samorząd przy każdej nada 
rzającej się okazjI łódzkie organizacje 
przemysłowców i stowarzyszenia włeś­
-cicieli nieruchotności. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż polityka 
samorządu łódzkiego, idącego po linjl 
zwiększania podatków bezpośrednich, 
samorzłldu, który podwyższ}ł kcmunal­
ny dodatek do podatku od nierucho­
mości, który wp~owadtił' wyższe normy 
podatku od zbytku mieszkeniowr go, 
który bezwzględnie stosuje' rygory wzglę­
dem właścicieli, niedoprowadzającyc.h 
m:ieszkania lokatorów do stanu użytko­
wania - budzi paroksyzm wściekłości 
tych wszystkich, dla których ustawa o 
ochronie lokatorów lub rozporządzenie 
o ośmiogodzinnym ,dniu pracy stanowią 
conajmniej pogwł.lłcenie "świętego" pra­
wa własności. 

następujące instytucje: sekcja do walki 
z rakiem, sekcia do we lki z epid~mjami, 
sekcjs do walki z chorobami wenerycz­
nemi, sekcja wycho~nia fizycznego, 
rada nabiałowa, i rada naczelna walki 
z gruźlicą, w której skoordynowana 
została akcja zwalczania gruźlicy, pro­
wadzona dotąd oddzielnie przez miejskła 
sekcję walki z gruźlicą, kasę chorych i 
robotnicze towarzystwo przyjaciół dzieci. 
Dzięki temu skoordynow~ niu-ini<:jatywy 
miasta - akcji przeciwgruźliczej i 
uruchomienie prztz miasto dwóch 
nowych prrychodni przeciwgruźliczych, 
zwalczanie tej straszliwej choroby wuzło 
na właściwe tory. Naskut~k tej akcji 
propegandowej zgłoslło się do poradni 
przeciwgruźliczych 2,709 osób, z których 
u 1,455 osób stwierdzono gruźlicę, a 
więc dzięki tej aiccji ujawniono chorobę 
u tak olbrzymi~j ilości osób, uważających 
się za zdrowych. 

Budowa Kolonji Mieszkaniowej. 
Chcąc zwalcz~'ć tę straszliwą 

chorobę w samym zarobku, podjęto 
obecnie akeję szczepi~ń ochronnych 
przeciwko gruźlicy u niemowilIt, w któ 
rych otoczeniu znajduje się osoba 
gruźliczo chera. Szczepienia te chroniła 
dziecko na szt'reg lat przed zarażeniem 
się· 

Kością w gardle reakcji społecznej 
w Łodzi jest h~t wybudowania przez 
samorz,d naprzeciw budującego się 
Parku Ludowego kolonji mieszkaniowej, 
w której osiem domów o czterystu trzy­
dziestu, mieszkaniach jedno, dwu i trzy­
pokojowych - zostały już wykończone. 

Ci hrliwi obrońcy • prywatnej ini­
cjatywy·, bezwzględni wrogowie wszel­
kiego etatyzmu - nie mogą pogodzić 
sl4; z faktem, iż socjalistyczny samorząd 
~odjął walkę z głodem mieszkaniowym 
i co najwatniejS2e udostępnił zdrowe, 

biorców, mieszkania za które żąda się 
200 i 300 i więcej złotych miesięczn ie 
stoją próżne - a podjęci a!(cji bu1ow, 
lanej przez miasto 7musi ich do obni­
żenia czynszów i odstępnego. 

Poprostu miasto staje się dla ka­
mieniczników niebezpiecznym konkuren­
tem, który uni~możliwi im przez ode~ 
branie monopolu budowlanego lichwiar­
skie zarobki. 

Doceniając wielkie znaczenie sportu 
dla zdrowia i tężyzny młodego pokole· 
nia Magistrat uruchomił 10 placów gier 
i zabaw dla dziatwy w wieku szkolnym, 
uruchomił tory saneczkowe i łyżwiarskie 
w okresie zimowym, stworzył poradnię 
Lekarsko· sportową, w której każdy ChCłlCy 

uprawiać lub uprrawiający sport otrzy 
muje lekarskie wskazówki, a równocze­
śnie wspiera materjalnie i moralnie 
robotnicze organizacje sportowe. 

W dziedzinie walki z chorobami 
zakaźnemi spotęgowano akcję szczepień 
przeciwt~fuso.ych, przeprowadzono, 
szczepienia przeciwbłoniczne (przeciwko 
szkarlatynie) oraz przeciwbłorticzne 
(przeciwko dyfterytowi). Uruchomiony 
barak dla chorych tyfusowych w Rado­
goszczu, zwiększono ilość łóżek dła 
dzieci chorych na szkar lałynę w szpitalu 
Anny-Marji oraz zwiększono zakres i 
wzmożono tempo akcji dezynfekcyjnej. 
Dużo uwagi poświęcił również Magistret 
!controli sanitarnej nad artykułami iyw~ -
nościowemi i walce z nieuczciwymi 
sprzedawcami tychże. Wzmożenie kon­
troli nad sklepami, stałe badanie mleka, 
mięsa i innych artykułów żywnościowych 
pr1yczyniło sie również do poprawy 
stanu zdrowotnego miasta. Wspomnieć 
również należy o działalności Inspekcji 
Mieszkaniowej przy Wydziale Zdrowot­
ności Publicznej, mającej nadzór nad 
doprowadzeniem mieszkeń do stanu 
u-lywelRości i usuwanlfm pruz właści-
e ieli domów braków w mi~szkeniath. 
Je!;t rzeczą zrozumiałą. iż dopóki nje 
będzie w Łodzi kanalizacji i wodociągów, 
dop6ki niezwalczony zostanie głód mie~ 
5zkaniowy, II co najważniejS7e, dop6ki 
robotnik łódzki cierpieć będzie głód i 
nędzę, dopóty szerzyć się będłl choroby 
zakaźne. 

, jasne i suche mieszkania ludności robo­
tniczej. 

A przecież sam fakt, iż w szerrgu 
nowowybudowanych domów - mieszka­
nia świecą pustkami, gdyż wysokość 
komornego uniemożliwia sferom praco­
wniczym wynajęcie tych mieszkań, do· Budowa kaftalizacji. 

Kamienicznik6w boli już nietylko 
S8m fakt podjęcia i realizowania przez 
miasto akcji zwalczania głodu mieszka­
niowego, ale i to, że w domach wybu­
dowanych przez prywatnych przedsię-

wodzi najlepiej jak słuszne było stano- Ze sprawłl podniesienia poziomu 
wisko socjalistycznych władz miejskich, zdrowotności miasta jest ściśle zwilłza­
które uważały; iż skuteczną walkę z na spr"wa budowy kenalizacji, która je­
głodem mieszkaniowym przeprowadzic dnak w okresie do roku 1928 posuwała 
może tylko pańswo i samorząd)'. się w bardzo powolnem tempie naprzód. 

• W ciągu roku 1928 wykonano 
Walka o plan regulacYJny .. , 16.405 m. b. kanału łącznie ze wszyst-

Drugim bezpośrednim powodem planami), a tern samem umożliwiono I kiemi budowlami, połłlczeniemi, włazIl­
ataków organizacyj włDŚcicieli nierucho- większe wykorzystanie działek budow- mi, wentylatore mi i t. d.; w roku. 1929 
mości , i zwią'l'k6w przemysłowców na lanych, słowem jest on oparty na pod- wybudowano 5~769 m. b. Razem WięC. w 
socjalistyczny samorząd jest sprawa stawie kompromisu między interesem ciągu tych dwoch lat wybudowano me­
planu regulacyjnego miasta. miasta j potrzebami ogółu ludności. a mai tyle ile w ~i41gu poprzednich trzech 

. ródź zabudowała się w ćiągu osta- interesem t. zw. sfer gospodarczych. Id 1925, 1926 l 1927 (24 klm. b .) . 
tnich siedemddesięciu lat w iście ame- To jednak nie zadawalnia właści- Poza. te,m. w'yhudowan~ staCJę o: 

, - 'rykańskiem tempie. Zabudowa ta jednak cieli nieruchomości i posiadaczy tere- czyszczama sClekow na Lubhnku, dcmkl 
' była cha 'Jtyczna i bezplanow8, nie Iiczą- nów, którzyby chcieli w dalszym cilłgu dla robotników tej stacli oraz dom 
ca się ani z wymaganillmi urbanistyki, móc budować bez ograniczeń domy o admini.tracyjny Wydziału przy ul. Na­
aRi higieny. Ob pk budynków fabrycznych mieszkaniach ciemnych j ponuryer, rutowicza 65. 
stawian~ domy mieszkalne i odwrotnie, o Wllskich podwórzach i bez krzty Na budowę kanalizacji w latach 

1928 i 1929 wydAltkowano około 14 mi­
Ijonów złotych, w tem: na robociznę 
około 8 miljonów złotych c'lyli 60 proc. 
ogólnych wydatków. 

Przy robotach kanalizacyjnych w 
roku 192'S zatrudniano przeciętnie w cią­
gu 8 miesięcy 3,600 robotnik6w; w ro­
ku 1919 - w cillgu 6 i pół miesięcy -
około 2000 robotników. 

Poza tent zatrudnieni byli robotni­
cy przy budowie domu administracyj­
nego Wydziełu. 

R6wnocześnie Magistrat podjął 
pertraktacje w sprawie budowy wodo­
cillgu będącego dopełnieniem cało­
ksztcłtu inwestycji hi~jenicznych. Per­
trektacje w spra..".ie sfinansowania bu­
dowy wodociągu przez konsorcjum za­
graniczne rozwijaiła się pomyślnie. 

jaknajsciślej zabudowywano place. two- zieloności. Walka z bezdomnością. rząc ciemne i cuchnące podwórka. Za "luksus· uWBŻajłl oni budowa­
Mieszkania, "do których nigdy nie docho- nie parków, skwerów i przedogródków, 
dzi ~łońce", ka t4Strof~I.,1y brak parków, a za ograniczenie prawa własności 
zieleńców i skwerów wąskie uliczki - uniemo:iliwienie im spekulacji terenowej. 

• l', oto dopełnien"te tego ponurego obrazu Samorząd socjalistyczny, wycho-
. ~,.' zabuaowy Łodzi. dząc jednak z założenia, że należy 

Poza budową , kolonji mieszkani 0- nieruchome śd nie nstosowali się do 
wej na Polesiu Konstantynowskiem, zarząduń Inspekcji, sprawy skierowano 
Magistrat oddał do użytku nowowybu· na drogę słldowłl . 
dowany gmach miejski przy ul. Napiór- W no~ yc.h domach zobezpieczono 
kowskiego, w którym pomieszczono 50 dozorcom odpowiednie mieszka nia przez 
rodzin wyeksmItowanych. Oddano rów- włożenie na właścicieli nowobudują­
nież do użytku w roku 1928 dwa domy cych się dom6w wyka1ywania w planie 
dla pracowników miejskicll przy ulicy budowlanym już 7g6ry mieszkania dla 
Poemiejskiej oraz domy dla nauczycieli dozorcy. 

.' , . Soojalisty,c7;ne włedze miejskie, do- stworzyć należyte warunki rozwoju 
ceniejllc olbrzymie ' znaczenie ureg'ulo" miasta, że trzeba zapewnić miastu "re­
wania zabudowy ' Łodzi dla dalszego zerwoary powietrza" w postaci parków 

I rozwoju miasta, poprowadziły w szyb- i zieleńców, że należy uzwzględnić choćby 
. kiem tempie opracowanie planu, którego minimum wymogów zdrowotnych, jeśli 

dokonali najNybitniejsi urbaniści polscy, chodzi o budownictwo mieszkaniowe­
oraz kierownicy miejskiege oddziału re- kontynuje - pomimo wściekłych ata­
gulacji. ' ków kamieniCZników prace nad ogólnym 

W planie tym uwzględniony został planem regulacyjnym, który w naibliż­
szereg rekursów właścicieli nierucho' szym czasie -wejdzie pod obrady Rady 
mości, podwyższono intensywność za~ Miejskiej. 
budowy, (w porównaniu z poprzedniemi 

, O zdrowie najbiedniejszej ludności. 
Jednem z najważnIejszych zadań, 

Kt6re. ciłlży na robotniczym samorządzie 
je.t akcjs w kierunku podniesienia po­

, ziQmu zdrowotnego m;l;'sta. Łódź,olbrzy­
omie zbiorowisko ludności, wielki ośrodek 
.p:rzemysłowy, znajduje się w fatalnych 
warunkach sanitarnych i zdrowotnych. 
Brak kanalizacji i wodociągów, potworna 

: n~dza mieszkaniowa, sprzyjajłlca sze­
rzeniu lię chor6b zakaźnych i gruźlicy, 
zbyt m~ła ilość łóżek szpitalnych, unie­
możliwiajłaca racjonalne lećzenie, niski 
poziom płac włókl'liarzy, stale trwające 

, p6łrobocie i bezrobocie, powodujłlce 
niedottateczne ' odżywianie się rzesz 
rq,botniczych i ich rodzin, fatalne warunki 
"~,raoy większości przedsiębiorstw i war­
sztatów - wszystko to sprawia, iż Łódź 
jest mia,stem o wy sokiej liczbie zacho-

, towań l zgen6w. 
,J.l· "'-

J~' ~ Doceniajęc wielkie znaczenie sprawy 
"podniesienia poziomu ' zdrowotnego 
miasta, i prowadzenia akcji zapobiegaw­

-czej, ,:, uniemofliwiahcej szerzenie się 
!1lhor6b zakaźnych, i choroby prolt tarjatu 
- gruźlicy, wydatki Wydziału Zdrowotności 
Publicznej podwyższone zostały w 
obecnej kadencji z 3.791,000 :złotych d~ 
złotych 5.034,000 - sumy te zuryte, 
zostały na budowę nowego p~wilonu 

na 100 łóżek w sanatorjum dla dzitci 
piersiowo-chorych w Łegiewnikach, na 
zwiększenie o 215 łóżek w szpita­
lach, miejskich i podwyższenia stałej 
liczby chorych, 'leczonych na koszt 
miasta, w szpitalach państwowych-, 
społecmych i prywatnych o dalsze 
275 osób. Ogółem liczba łóżek szpital­
nych będź utrzymywl!nych, bądź abono­
wanych stale przez miasto, wzrosła z 
1,3 , 0 na J,810, czyli niemal o 40 proc. 
O rozmiarach rozszerzenia zakresu 
opieki szpitalnej świ~dczyć mogą nastę­
pujące liczby: 

Zakres leczehia ubogich chorych 
został z kadencji socjalistycznego S8-
morządu zwiększo " y czterokrotnie. 
Równocześnie w szpitahsch miejskich 
podniesiono jakość poź'ywienie, uzupeł­
niono inwentarz szpitalny, zakupione 
szereg lIparatów m. in. aparat roentge­
nowski dla szpitala w Radogoszczu. 
zwiększono p !rsonel pielęgniarski i prze­
prowadzono remonty szpitala w Rado­
gOSZC7u, szpitala Marji-M8gdaleny, szpi­
tal. Józefa, szpitala Aleksandra i sana­
torjum w Chojnach. W ciągu 2-letniej 
działalności samorządu o socjalistycznej 
większości powołane zostały do żyda 
przy Wydziale Zdrowotności Publicznej 

przy szkołach na ul Podmiejskiej, Łę-
czyckiej i Aleksandrowskiej. Komitet Rozbudowy prowadził cały 

Budowa kolonji mieszkaniowej oraz czas energiczną akcję o zwiękS7enie 
dwóch domów nie wyczerpuje cało- kredytów na rele budownictwa miuz­
kształtu akcji Magistratu w walce z bez- kainego w Łodzi, wykezujłlc w szeregu 
domnością. Komitet Rozbudowy Miuta memorjałów, wysyłanych do władz cen­
wystarał się o znaczne kredyty na re- tralnych, upośledzenie Łodzi w tej dzie.­
mont mieszkań, dzięki czemu kilkaset dzinie i konieczność zwiększenia kre­
izb, zamieszkiwanych przez rodziny ro- dytów, tl°n tem Magistrat w szeregu 
botnicze, doprowadzono do stanu mie- m~morjlłów oraz w czasie eudjencji u 
szkalnego. Na tern polu działa również Prezesa ' Rady Ministr6w i poszczegól­
Inspekcja Mieszkaniowa przy Wydziale nych ministrów WSk8Zywd na koniecz" 
Zdrowotności Publicznej, która w la- ność podjęcia w Łodzi budowy gma­
tach 1928 - 1929 rozwinda wytężonłl chów publicznych dla urzędów, dzięki 
działalność. Między inne mi Inspekcia czemu zwolnionoby szereg lokali na 
Mieszkaniowa przerrowadziła kontrolę cele mieszkalne . 
około 4,000 m'eszkań dozorców domo- Akcja w tym kierunku nie dała je­
wych i wezwała właścicieli nieruchomo· dnak pozytywnego wyniku, a to wsku­
ści, których mieszkania dozorców nie tt k kryzysu gospodarczego, w jakim 
były pod względem zdrowotnym odpo- znalazło się Państwo z jednej strony 
wie dnie, do doprowadzenia łeh do sŁa- i stołego przysłowiow~go już ignorowa­
nu używalności, błldź też wyznaczenia nia przez władze centralne najsłuszniej­
dozorcom innych miuzkeń. W tych szych nawet i najiywotniej52ych postu­
wszystkich wypadkach, gdy właściciele, latów Łodzi - z drugiej strony. 

Opieka społeczna. 
Działalność Wydzbłu Opieki Spo­

łecznej w okresie kadencji socjalistycz­
nego samorządu została znacznie roz­
szerzona i pogłębiona. _ 

W pierwszym rzędzie rozszerzono 
akcię opieki nad inwalidami pracy, sie­
rotami i matkami, nie mogącemi pra­
cować. 

Wzmagająte się eksmisje skłoniły 
również Wydział O pieki Społecznej do 
zwiększenia ' zakresu opieki nad bez­
domnymi, dla których uruchomiono 
dwa nowe schroniskr.: przy ul. Staro­
Wólczańskiej i w nowo-wybudowanym 

gmachu przy ul. Napi6rkowskiego. ,W 
schroniskach miejskich dla wyek.mito­
w.nych przebywa obecnie przeszło 120 
rodzin. 

Rozszerzono również akcję pomo­
cy żywnościowej, która częściowo za­
stąpiła wydawane dotąd zasiłki pie­
niężne. W r. 19;8 otworzono dom dła 
chronicznie chorych na 120 łóżek, za~ 
łotono dwie nowe kolonje: letniłl dla 
młodzieży w Ino \.\'łodzu i całoroczną 
dla młodzieży w wieku pozaszkolnym 
w Romanowie. 

W r. 192~ przeniesiono dom wy .. 
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chowa'wczy dla chłopców w wieku szkol- 10 tysięcy ddeci, które korzys\ały :z.e 
d h .. k'" świeżego powietrza, ?tr~ym~wa ~ nIe: 

nym o noweg:> gmac u mleJs le&o mai codzienne dożywIanie I pOlosta-
przy ul. Przędzalnianej oraz rozszer~o- wał" pod trosk.liw. ą opieką wychoWa w ' 
no z'lacznie kolonję leczniczą dla dZle- , 
ci w Rabce. ców i neuczycleh. . - l .. •. 

Poza wbsnemi kolonJ'ami, Wydział Ogółem z kolonji I połko onJl ml~J-
k' h korzystało w roku 1928 5400 dZle­

Opieki Społecznej prowadził w .cią~u s. le roku 1929 _ około 6000 dzieci. 
miesięcy lipca i sierpnia w r. 19281 1929 CJ, w W'vdatki na op'tekę społecznlt wzro­
p6łkolonje letnie dla dzieci szkół po- 5"" z Z·ł'. 1,300.000 na ,1górą cztery mll­
wszechnych. . Ogółem na półkoloniach 1, 

tych przebywało w ciągu tegcl okresu jony .złotych. · 

Oawiata i kultura. 
Koetynuuhc i rozbudowując dzieło 

pierwszego socjalistycznego , Magistratu 
- powszechne nauczanie - Magistrat 
rozszerzył sieć szkół zawodowych dok. 
ształcajlłcych i kursów wieczorowych, 
uruchomił szereg świetlic dl. młodZIeży 
w wieku szkolnym i utworzył nowe 
przedszkoh dla dziatwy w wieku od 3 
do 7-miu lat. 

Chcąc umożliwić dalsze kształcenie 
się dzieciom ubogich - wyilsygJ'lowano 
w latach budżetowych 1928/1929 i 1929/ 
1930 -100 tysięcy złotych na zapomogi 
na wpisy w szkołach średnich, przvznając 
pierwszeństwo wotrzymywaniu zapomóg 
uczniom, którzy ukończyli miejskie 
szkoły powS'lechnej pozatem utworzono 
21 stypen1jów po d. 1200 i 1500 dl. 
n1ezamożnych łodzian-ak~demik6w. . 

Doceniając wagę sprawy zapeWnIe'" 
nia szkołom powszechnym odpowiednich 
budynków, Magistrat kontynuował-po­
mimo truJnej sytuacji finansowej - bu­
dowę gmachów szkolnych: w roku 1928 
oddano do użytku gmach przy ul. Pod­
miejskiej, w roku ubiegłym zaś gmachy 
szkolne przy ul. Łęczyckiej i Aleksand­
rowskiej. Poza tem Magi:strat wydzier, 
:tawił na lat 5 budynek przy ul. Hipc­
tecznej 3-5, który został przez właśd­
ciela wykończony, stosownie do potrzeb 
szk.>lnych. 

Celem faktycznej realizacji przy"" 
musu naucunia i dokształcania, odbyt~ 
szereg konferencyj z zainteresowaneml 
orgAnizacjami pracodawców, celem skło­
nienia ogółu pracodawców d,o przest~:e­
gania obowięzku posył~nla UCZnIOW 
rzemieślniczych i młodOCIanych robot­
nIków do szkół dokształcających. 

Na pracodawców nie przestrzegają" 
cych tego ~bow~ązku, nakładan?--.z~od­
nie z przeplsam, ustawy .kary plenlęzne. 

Wydział Oświaty i Kultury . rozto­
czył również opiekę ,nad młodoCl.anem 
przestępcł'mi, ~la ktorych :Z,org~n~zow.ł 
kursy w więzieniu, urucho~Il1ł .blbI)otekę 
o specjl!llnym doborze dZieł I ot~orz ł 
świetlicę dla młodocianych stawa)ącyc 
przed udem db nie letniCh. 

Celem udostępnieF\; a szerokim war .. 
stwom rozrywek kulturalnych, Wyd:zi!! 
Oświaty i Kultury zorganizował szereg 
bezpłatnych odczytów 7 e wszystkich 
dziedzin, urzędził kil~3naście bezpłat­
nych koncuŁów symfonicznych w par­
kach miejskich. inicjował przedstawienia 
teatralne dla młodzieży i t. d. 

Poza dliał~lnością oświatową we 
własnym :zakresie subsydjowano w sze­
rokim zakresie szereg instytucyj kultu­
ralnych i oświatowych zarówno polskich, 
jak i niemieckich i żydowskich. 

Oświetlenie ulic. 
W dziedzinie uporzędkowania mia- mieść otrzymały oświetlenie t.kie, jak 

sta wysuwała się na czoło sprawa oś.. ulica PiotrKowska. 
wietlenia ulic. Zwłaszcza przedmieścia Poza tem oświetlono gazem 7.500 
były pod tym względem niesłychanie klm. ulic (ustawiono 248 nowych latarń) 
upośledzone. Z n!lstaniem wieczora oraz wzmocniono niedostateczne oś­
ulice przedmieść tonęły w ciemnościach wietlenie gazowe na przestrzeni 11 klm. 
egipskich, co wpływało ujemnie na stan ulic. 
bezpieczeństwa. Obecnie około 180 klm. ulic w 

Dzi .. ki racjonalnej polityce Megi- Łodzi posiada raCjonalne oświetlenie-
"C l podczas gdy w chwili obejmowania 

stratu w ciągu lat 1928 i 1929 oświet 0- władzy przez socjalistyczny Magistrat-
no elektrycznością około 70 klm. ulic, oświetlonych było zaledwie 100 klm. 
wtem 60 klm. ulic na przedmieściach. Program oświdlenia elektrycznego 

Elektryczne oświetlenie uliczne na rok obecny przewiduje zainstalowa­
otrzymały następujące dzielnice: Chojny, nie elektrycznego oświetlenia ulicznego 
Bałuty, Koziny, RadogoSlcz, Widzew, na 37 klm. ulic, w t !m na 32 klm. ulic 
Mania, przyczem główne ulice przed- na przedmieściach. 

Udogodnienia komunikacyjne dla ludności przed .... ie.ć. 
• Jedną z 'najdotkliwszych bolączek cofnięta w sierpniu ub. r. po dwóch 
mieszkańców przedmieść i kresów mi.- dniach obowiązywania podwyższona 
sta była sprawa komu~ikacji tr.am.wajo- ta~yf4. na ,przejlJZd ~ram~ajami, ,miej. 
we,. Wobec rowoju mIasta w Jego gra· sklem!, ktorą uchwalIła wl4fkszosc pry­
nicach znalady sh; linje kolei dojaz· watn~ ch akcjonujuszy tremwaji wbrew 
dowych, co stanowiło wielką niedogo- stanowisku l?rzed~tawicieli .miesta. Z~e­
dno'ć dla mieszkańców tych dzielnic ze cydowane stanowIsko MagIstratu, ktory 
względu na wy.oki koszt opłat przejaz- podjął w tej sprawie kroki nietylko na 
dowych na tramwajach d.jazdowych terenie Łodzi ale i w ministerstwach 
oraz rzadkie kursowanie poci_g6w. So- zmusiło znzl\d tramwaj i do zrezygno­
cjaliltyczny samorzlld, rozumiejąc do- wania z wprowadzonej już w tycie pod­

.niosło'ć sprawy uprzystępnienia miesz'" wyżki opłat za przejazd, co dałoby nie, 
kańcom przedl1\idć oraz udajęcej się wlttpliwie asumpt do ogólnej p<?dwyżki 
na przedmieścia do pracy" komunikacji cen i zaciążyło dotkliwie . ~a chwiejnych 
tramwajow~j jako jedyn~go środka ko- budżetach rodzin pracownIczych. 
munikacyjnego dOltępnego dla lucinO§ci Magistrat zawarł również umowę 
pracujęcej, WS%czltł energiczne starania, z Dyrekcją Kole! Elektryczn~j Łódzkiej, 
w wyniku których zaw~rta. została z na. mocy . ~tó!eJ ~oszt prze}azdu tra '?l: 
dyrekcjami Ł6dzkich Kolei D"Jazdowych WłłJem mIejskIm l tramwalem kolejkI 
.oraz Kolei Elektrycznej Łódzkiej umow., dojudowej wynosi razem 30 groszy, o 
która uregulowała tę sprawę zgodnie z ile pasażer zażąda na tramwajach miej· 
najtywotnieszemi interesami mieszkań- skich biletu korespondencyjnego na 
(:6w. Na podstawie tej umowy koszt przejazd kolejami dojazdowemi w grani .. 
przejazdu w granicach miasta na tram- cach mias~a lub odwrotni~. . . 
wajach dojazdowych wynosi lO groszy EnergIczna interwencja władz mIeJ" 
za bilet normalny i 5 groszy za bilet ski ch posunęła również znacznie roz­
ulgowy. Przy~zem ilo§ć pociągów, kur- budowę miejskiej sieci tramwajowej. 
sujących w granicach miasta, został. Ogółem w ciągu ost.atnich dwóch lat 
znacznie zwiększon., tok, że kursujll wybudowano i uruchomiono około 9 
one co 6·10 minut, podczas gdy do c.zasu klm. nowych lInij, t. zn. tyle, ile w po­
zawarcia umowy kursowały co 20 - 25 przednich latach od 'czasu zawarcia 
minut. Równie!. dzięki akcji Magistratu, nowej umowy koncesyjnej ł,cznie. 
Ł6dzka' Kolej Elektrvczna wykupiła od Poza tem miasto podejmowało 
Kolei Elektrycznych Dojazdowych linję kilkakrotnie skutecznę interwencję w 
Konstantynowską aż do stacji Zdrowie, sllrawach zwiększenia liczby kursują­
tak :te obecnie mieszkańcy tej dzielnicy cych wozów, usprawnienia rozkładu 
mają komunikację tramwaj owę za opła- jazdy, przedłużenia trasy kursujących 
tą zwykłego normalnego biletu. pociągów nocnych i zwięks:r:enia czasu 

Zawdzięczając również energicznej kurs'lwania pociągów dziennych za 
i stanow~zej akcji Magistratu, została normalną opłatą. 

Poczynania samorządu w innych dziedzinach. 
Wspomnieć również należy o po­

czyna1'liach samorządu winnych dziedzi· 
nach. Na podkreślenie w pierwszym 
rzęd~le .zasługuje energIczna akcja sa­
morzodu, zmierzajęca do trzymania 
cen chl~a, mięsa i węgla na godziwym 
poziomie. Dzięki akcji samorządu 
zakusy spekulantów, zmierzajęcych do 
podbicia cen artykułów pierwszej po­
trzeby nie podniosły się i ceny chleba 

oraz mięll utrzymywane są na odpo­
wiednim poziomie w zależności od cen 
hurtowych żyta i mąki, na kształtowanie 
się których, samorząd nie posiada już 
wpływu. Podkreślić również należy, że 
kilkakrotnie Urząd Wojewód~ki uchylał 
decyzię magistratu, obnjżające ceny 
chleba i mięsa. 

Dopiero przed dwoma miesiltcami 
Magistrat dwukrotnie nie zgodził się, 

pomimo nacisku Urzędu Wojewódzkiego, 
na podwyższenie cen chleba i podwyż­
ka t. weszła w życie na mocy polece­
nia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Podobnie rzecz się miała w ostatnich 
tygodniach z obniżeniem cen mięsa. 

Od pierwszej chwili objęcia władzy, 
socjallstycznemu Magistratowi nie była 
oboj~tna ani jedna sprawa, dotycząca 
miasta i ogółu ludności pracujQcej. M. 
in. Magistrat występował do Rządu z 

I memorjałami w sprawie utrzymania 
stawek czynszów komornego z miesz­
kania 1-i1.bowege, w sprawie wstrzymania 
eksmisji, w sprawie przywrócenia prawa 
do zapomóg doretnych tym kategorjom 
bezrobotnych, którym zapomogi zostały 
odebrane, w sprawie zwolnienia miesz­
kań 1-i~bowych od podatku lokalowego, 
w sprawie budowy gmachów państwo­
wych w Łodzi, co dałoby pracę %nacz­
nej liczbie bezrobotnych oru wpłynę­
łoby na złagodzenie głodu mieszkanio, 
wego, w sprawie podjęcia rob~t przy 
budowie dworca towarowego na Pole­
siu Wldzewskiem,' ,przy który ch jnalazło­
by pracę kilkuset robotnikow i t. d. 
Ostatnio Magistrat podjął interwencję 
w sprawie rozszerzenia akcji zapomóg 
dorainy,ch na robotników młodocianych 
w wjeku od lat 16 - 18 i robotników, 

zatrudnionych w zakładach pracy o 
mniej niż 6 robotnikach oraz w sprawie 
przedłużenia okresu świadczeń dotk­
niętym bezrobociem do czasu otrzyma­
nia pracy i podniesieni. sumy wpłaco­
nych zapomóg odpowiednio do wzrostu 
drożyzny. 

Magistrat interwenjował (również ­
skutecznie w sprawach podwyżki płac 
dl. tramwajarzy, kominiarzy i pracowni. 
ków ruźni. 

. . Co się tyczy robotników miejskich, 
lUZ na początku kadencji Magistrat 
un,?rmow~ł przez zawarcie umowy ze 
ZWlqzkaml Zawodowemi warunki płacy 
i pracy, robotnik6w sezonowych, pod­
wyższaJqc dotychczl!ISowe stawki płacy 
o, 1~ proc. Umowa ta uregulowała 
rowmeż z~płatę 1~.ej pensji, za urlop, 
chorobę l czas cwiczeń wojskowych. 
Prz~prowadzono równie~ energicznę 
akCję o prawo zabezpieczenia na wypa .. 
dek bez!,obocia robotników sezonowych, 
zatrudnionych na plantacjach miejskich, 
których fundusz bezrobocia ·w Łodzi nie 
chciał ubezpieczyć, uwaiając ich . za 
r0botników folnych. Dzięki akcji magi­
stratu rohotnicy ci uzyskali prawo do 
ubezpie{:~ęnia. . 

Wac. Pol. 

Młodzież Robotnicza 
A fABRYCZNE KLUBY , SPORTOWE 

Z pośród wielu zagadnień społecz­
nych, jakie mamy do spełnienia wśród 
młodzieży robotniczej, jednym z waż­
niejszych - jest zagadnienie sportu ,ro­
botniczego. W okresie powojennym, ro" 
zwój ruchu sportowego, przybrał impo­
nujące rozmiary. Przed wielką wojną 
światową sport w naszym kraju był 
prawie nieznany, dopiero po wojnie, 
stał on się masowem zjawiskiem. Roz­
wijający się coraz bardziej ruch robot­
niczy, niemógł koło tego zjawiska pr:zejść 
obojetnie, lecz musiał go odpowiednio 
w swoim łonie unormować organizacyj­
ni~ i baczyć by nie stracono młodziety 
robotniczej, garnąc.j się do sportu. Za­
danie to, dość trudne nawet, wzięła na 
swoje barki ówczesna Polska Organiza­
cja Młodzieży Soclalistyc.znej, o dzi­
siejsza Organizacja Młodzieży T. U. R 
Obok różnych działów pracy dla człon­
ków naszej organizacji, powołane zo" 
stały do życia również robotnicze dru­
żyny sportowe (w Łodzi R.K.S .• TUR-). 

Dzięki zdobyciu włlŻnego przywi­
leju ' jakim jest 8-mio godzinny dziEń 
pracy, wytworzyły się warJJnki specjalnie 
sprzyjające dla masowego uprawiania 
ćwiczeń fizycz . ych. Codzień po skoń­
czonej pracy, śpieszą olbrzymie"zastępy 
młodzieży robotnic~ei na boiska spor­
towe, by po całodziennym trudzie w 
okropnym zaduchu, tam, na świeżem 
powietrzu, odetchnąć swobodną piersilt. 
Nie trzeba już nikomu dowodzić, że 
sport _ . zwłaszcza uprawiany na świe­
żym powietrzu, to zdrowie i sit.. Zro­
zumiała zn8 czenie sportu doskonale 
nasza młodzież robotnicza, to też tłum .. 
nie poś'pieszyła do naszych organizacji 
sportow9ch, W zawrotnym tempie pow­
stawały coraz to nowe kluby robotni­
cze, zasilane przez młodzież robotnicz4 
które zjednoczyły się w jeden ogólno­
krajowy swój związek przyjmując nazwę 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. 

Z.R S S. majęc na celu wychowanie 
fizyczne młodzieży robotniczej, obok 
pracy sportowej rozwh.ął również dzia­
łalność oświatowo-wychowawczą, by 
uchronić młodzież robotniczą przed 
zamachami na jej prawa, ze strony 
kapitalistów:-

Początkowo kapitał, nie zwracał 
uwagi na rozwój sportu robotnicu go, 
dopiero gdy obok pracy sportowej, 
rozpoczęta został ł praca oświatowa, w 
obozie kapitelitycznym zawrzało jak w 
ulu. Zrozumieli własne niebezpieczeń­
stwo. Bo klasowy ruch sportowy, tak 
jak każdy inny klasowy ruch robotniczy, 
dąży do wyzwolenia klasy robotniczej z 
obecne~o ustroju. Dąży do nowego 
J U TRA. 

Cnc'lc zmylić czujność klasy robo­
tniczej, a przedewszystkiem młod.deży, 
powstawały jak grzyby po deszczu, 
coraz to nowe kluby sportowe przy 
fabrykach. Dziś pełno ich jest w Łodzi. 
Wyposażone w najlepsze utensylja spor­
towe, posiadają piękne lokale rozrywkowe 
i doskonałych trenerów. Prym w nich 
wiodą na gruncie łódzkim, zakłady: 
Szajblera, Kona, GajenI, Poznańskiego 
i innych. Czemu to przypisać, że ci, 
którzy w jaknajohydniajszy spos6b, 
wyzyskują pracę ludzką, rzucili takie 
olbrzymie sumy pieniędzy na boilka i 

różne u'rządzenia sportowe dla młodzie­
ży? Czyiby to robione było bez celu? 
Nie! Mamy cały szereg dowodów, że 
tak nie jest. Młodzież robotnicza w 
swoich klubach otrzymuje oświatę. Ta 
oświata jest solą w oku panów fabry­
kantów, gdyż przez oświatę dajemy 
młodzieży bardzo poważną broń prze· 
ciwko nim. Ta młodzież może się kiedyś 
zemścić i zBŻąd.ć rachunku Iłi)fawiedli­
wego, za przepr.,cowane l.t •. 

Trzeba tą młodzież unieszkodliwić 
i stworzyć sobie z n,iej posłusznę armję. 
Cel jasny. - Robotnik młodOCiany po 
skończonej pracy, ma się udać na boisko 
względnie do loka lu klubu fabrvcznego­
tam go się zajmie sport~m. O wyzysku 
nic się nie będzie rr.ówić, aby w razie 
jakiegokolwiek strajku, przygotować lO­
bie zastępy łamistrajków. Jeżeliby kto' 
się wyłamał z pod ich prawa, pozbawio­
ny zostanie pracy Mamy na to i:łowody. 
Oto jeden z nich. W ubitgł}m roku, 
znany na bruku łódzkim wyzyskiwacz 
robntników młodocianvch, "WIDZEWSKI 
KRÓLIk-, zredukował kilku naszych 
młodych towarzyszy, za to tylko, że 
nie chcieli n.leżeć do jego fabrycznego 
klubu. że nie chcieli stać się powolnym 
narzędziem w jego ręku. A co lię dzie­
je w innych fabrykach? 

Kluby fabryczne to twierd7. 
ciemnoty, to miejsca w.yzysku sił mło" 
docil!mego proletariatu. Zaden 'wiado­
my młody robotnik, nie tylko nie powi­
ni::.n należeć do talcich klubów, ale 
jeszcze powinien innych odci.gać stam­
tąd. Dla młodzieży robotniczej, chclłcej 
uprawiać sport, jest tylko miejsce w 
naszych robotnic:zych klubach sporto­
wvch jak R. K. S. T. U. R. i R. T. S. 
"WIDZEW·. oraz dru!ynech sportowych 
istniejących przy naszej organizacji. Bo 
tylko wtedy młodzie! robotnicze, będzie 
zadowolona z rozrywek sportowych, gdy 
nad niQ nie będzie ciątfł.a zmor. uch.ku 
burżuazyjnego. 

T. KAŁUDZKI 

Wykłady publiczne 
Wolnej Wszechnicy Polskiej 

Wolna Wszechnica Polska Oddział 
w Łodzi ogłosiła na bidący semestr letni 
następujlłce wykłady public:zne: 

Prof. Ludwik Wertenstein - Zmien" 
ność pierwiastków dnia 30 marca. 

Prof, Zygmunt ~zymanowski Zmien­
ność bakteryj dn. 6 kwietnia. 
Pro t Arnold Makowski. 

Warunki życia na lędach i morzach 
dn. 27 kwietnia Prof. Ludwik Hirszweld, 

Jednostka i społeczeństwo w walce 
z za.razkiem chorobotwórczym dn. 11 maja. 
Prof. Stanisław Poniatowski. 

Rasy a k\dtury w świetle badań an­
tropo}ogicznych l etnologicznych, dn. ~S 
maja. 

Wykłady odbywać się będę w sall 
Gimnazjum Miejskiego im. J. Piłsudskieeo 
ul. Sienkiewicza 46. . 

Poczętek katdego wykładu o godzi­
nie 12 m. 30 

W.tęp bezpłatny. 
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Ire'na Studzińsk 
Długllletniapracownica miejskiego sanatorjum dla lekko-gruźliczych VI Chojnach 

. W z:nułej tracimy sumiennll pracownicę. 
Cześć Jej pamięci. 

Magistrat 
I ·~ 

Wiadomości z' całego 'świata 
'Niepowodzenia konferencji Komunikacja napowietrzna 

morskiej. przez Atlantyk. 
KIlka tygodni trwające obrady mor~ W tych dniach aoszło do podpisa-

skiej konferencji rozbrojeniowej w Lon- nia kontra~tu między towarzystwami 
dynie nie dały p07yt~wnych wyników. finansowemi i lotniczemi Stanów Zje­
Żadne z państw morskich nie chce sta~ dnoczonych i Europy co do ustalenia 
nęć na wyraźnie pokojowem stanowi s- komunikacji pasa żerskiej i sł użby pocz­
ku. i pierwsze zobowiązać się do tak towej transatlantyckiej za pomocą .te~ 
poważnej redukcji swego planu zbrojeń, . rowców. 
iżby pozostałe mogły jego śladem po- Nowe zdobycze techniki skracają 
dątyć. Jedynę prawie śpiewkę wszyst- czas potrzebny do przebycia Atlantyk\! 
kich delegacyj było powoływanie się na z 8 dni na 48 godzin. . 
względy bezpieczeństwa własnego kraju. 
I w rezultacie mądrzy dyplomaci wza~ 
jem nie starali się przekonać, że .chcesz 
pokoi u, gotuj wojnę". 

W ostatniej chwili Anglj .. ponawia 
pr6by doprowadzenia konferencji do 
decydującego rozstrzygnięcia. Ambasa~ 
dor angielski w Paryżu złożyl w tej 
sprawie wizytę p. Briandowi, od które­
go uzyskał upewnienie powrotu do 
Londynu. Poza tem amerykanie wysu­
nęli pewne, nader poważne propozycje, 
zmierzające do trójporozumienia w spra~ 
wie zbrojeń morskich (Stany Zjedno­
czone, Anglja i Japonjb). 

Czy naj bliższa przyszłość będzie 
jilSkółkę przyszłego pokoju, trudno 
osędzić. 

Marzenia' ściętej głowy. 
W ubiegły poniedziałek, dnia 24 

b. m., jako w 9·tlt rocznicę plebis~ytu 
górnośląskiego, odbyły się w poszcze­
gólnych miastach Górnego Sląska po 
.tronie niemieckiej manifestacje anty­
polskie. Na zebraniach górnośląskich 
przemawiał poseł centrowy Sejmu Rze­
szy prałat Ulihka. Zebrania wszędzie 
zakończono przylęciem rezolucji, prote­
stującej przeCiwko .rozdarciu granic 
Sląslu· i zapowiadającej, że Niemcy 
górnoślllscy nie spoczną, dopóki Górny 
S14sk pc Iski nie zostenie n.powrót ~o­
łllczony z ojczyznę niemieck4· 

I~O rocznica niepodległości 
Grecji. 

W ubiegły wtorek obchodzono w 
Ateruch uroczyście 100-ną rocznicę u­
znania Grecji, jako niepodległego Kró~ 
lestwa. Posd turecki wraz z całym per­
sonelem poselstwa w uroczystościach 
uczestniczył, co w rządowych kołach 
greckich stwierdzono z wielkiem zado. 
woleniem. 

Odbudowa Tokjo. 
Odbudowa zniszczonej w 70 proc. 

przez trzęsienie ziemi w roku 1923, sto­
licy JAponji, została już w lwiej części 
przeprowadzone. O ogromie podjętf'go 
przez społeczeństwo japońskie wysiłku 
świadczy fAkt, że związane sę z tern wy~ 
detki 3 miljardy 400 miljonów złotych. 

Pochód Ghandiego. 
Przywódca niepodległościowców 

hinduskich, M, hatma Ghandi, wezwał 
niewiasty hinduskie, .aby wzi~ły udział 
w jt'go pochodzie protestacyjnym. N. 
zew wielkiego męża kobiety patrjotki 
chętnie powiększaj4 szeregi olbrzymiej, 
bezbronnej armji. Władze angielskie 
wcięż jeszcze nie powzięły decyzji co 
do ostatecznego uJtosunkowania się do 
tej bezkrwawej rewolucji. 

,. 

,Ceny-na mięso wieprzowe i wędliny. 
Jak już informowaliśmy naszych 

c1ytelników Magistrat dwukrotnie obni­
tal -ceny "mięsa wieprzowtgo i węd1in­
• 'łJrzqd Wojewódzki dwukrotnie decyzję 
Magistratu uchylił. 

Za- - "drugim razem Województwo 
uwzględniając całkowicie żlłdania rzeź­
nik6.w;' postanowiło powołać komisję, 
kt6raby~się zajęła zbadanien. kalkulacji 
ty~h . .ceT. 
~_ . -Ponieważ przedstawiciele konsu­

mentów - reprezentanci zwięzk6w pra­
cowników~spożywczych i rzełnickich -
zdawali sobie sprawe, iż cała ta .. ~al· 
kulacja" ~będzie przez' rzeźników tak 
zOl'ganizowanaCby kupić świnie jaknaj­
drożej i odpowiednio robieniem wędlin 
pokierować - postanowili w tej komisji 
udziału nie brać. 

W ówcras władze wojew6dzkie prze~ 
słały tow. Ziemięckiemu i innym wez­
wani"a oficjalne, zawiadamiajęce, że jak 
się nie stawię dobrowolnie,:" to ich do' 
prowadrą .~ przymusowo. Chcęc nie 
chCIlC musieli iść. 

Oczywista, że jak przyjechano do 
Łęczycy by kupić świnie, to handlarze 
odrazu zmiarkowali o co chodzi - nie 
zdarza się bowiem by normalnie dzie­
sięć osób, w tem różni dygnitarze z 
wojew6dztwa IN futerkach, przyjechało ... 
ku'pować aż dwie świnie. 

Zaraz tam jeden rzeźnik z drugim 
handlarzowi odpowiedni znak dał i ku­
pion9 świnie tak drogo, jakoby ryje ze 
złota, albo cpn.jmniej ze srebra miały. 

Jak zaczęto potfm liczyć po od · 
rębaniu mięsa i zrobieniu kiełbas to się 
okazało, że ceny wyszły droisze o 25 
proc. od obecnych. 

Rzeźnicy byli zadowoleni, a panom 
dygnitarzom z województwa miny zrzedły. 

Tymczasem Magistratowi przysłano 

polecenie by dostosował się do tych 
wyników, przeprowadzonej "kalkulacji", 
kt6r. tak dobrze wypadła dla panów 
rzeżników. 

Wobec uchyle"ia przez wojewódz· 
two obniżonego przez m gistrat cennika, 
Magistrat zwołał komisję cennikową ce­
lem zaopinjowania przez si-: nowych cen. 

Rzeźnicy, którzy poprzednio chcieli 
się zgodzić na 5 proc. zniżki - teraz 
opierając się na wynikach kalkulacji za­
Ż4d~li 4 proc. l'odwyżki. W pomoc 
przyszrdł im p. Wodma .. kierownik sp6ł­
dzielni .Zorza" na Widzewie, która źle 
gospodarując - odbija sobie straty 
przez pobieranie za pieczywo i mięso 
takich cen, jąk każdy zwykły sklepikarz. 

W ten sposób wniosek o podwyż­
szenie cen o 14 proc. w stosunku do 
poprzedniego cennika, a o 26 proc. w 
stosunku do Ct nnika ostatnio ustalone­
go przez Mcgistrllt został uc-hwelony 
głosami producentów - majstrów rzeż-
niczych. . 

Magistrat jednak, wychodząc z n­
łożenia, że .Kalkulacje" cen były fał~ 
szywe, nieodpowiadejące rzeczywistym 
cenom rynkowych wieprzy, postanowił 
dotychczasowy cennik utrzymać w mocy. 

Ogłoszenia drobne. 
Tow. Janiak Bronisława zegubiła 

legitymację członkowską za Nr. 28253, 
wydanę przez Oddział Robotników Se~ 
zonowych Związku Pracowników Komu~ 
nelnych i Inst~'tucji Uiyteczności Pub~ 
licznej w Łodzi. 

Zaginęła ksilłżeczka członkowska, wy­
dana przez Związek Użytecznośct Publicz­
nej w Łodzi na nazwisko Kazimierza Pie~ 
karskieio. 

Otwarcie boiska R.T.S. "WIDZEW". 
W nadchod:zącę nkdzieJę, dnia 30 

marca r. b, o godz. 10 min. 30 zostanie 
dokonane otwarcie boiska Robotniczego 
Towarzystwa Sportowego "Widzew", 
przy ulicy Rokicińskiej Nr. 28b. 

. Program przewiduje: 
1. godz. 10 min. 30 powitanie 

przez przed~tawiciela R. T. S. "Widzew" 
zaproszonych gości, 

2. przemówienie delegato Zarządu 
Głównego Związku Robotniczych Stor 
warzyszeń Sportowych, 

3. przecięcie taśmy przez Prezy­
denta miasta Łodzi tow. posła Br. Zie­
mięckiego, 

4. godz. 12 zawody w piłkę nożną 
między drużynami: R. K. S. "Skra" 
(Warszawa) - R T. S .Widzew", 

5. godz. 12 min. 20 ze.wody w ko' 
szykówkęmiędzy drużynami RKS. "Skra" 
(Warszawa) - R T. S. "Widzew", 

6. godz. 12 min. 45 - bieg na 
1500 mtr. zawodników zrzeszonych w 
Ł. R. S. K. O., 

Pomijając: fakt, że Łódź tak upo­
śledzona w urządzenia sportowe, w ten 
sposób powieksza swój stan posiadania 
o jedno boisko, trzeba pOdkreślić, te 
boisko to powstaje dzięki socjalistycznym 
władzom miejskim i kolosalnemu wysił­
kowi samych członków RT.S. "Widzew", 
posw;ęcajęcych niejednokrotnie przy 
jego budowie wiele wolnych godzin od 
pracy zawodowej. 

Niezmiernie miła i ważna w życiu 
R. T. S. "Widzew" uroczystość ta winna 
być zacz'łtkiem do wszechstronnego 
ujęcia życia sportowego tej organizacji 
i stwerzenia z boiska tego ogniska 
życia sportowego robotniczej Łodzi. 

Otwarcie boisk.. i zapowiedziane 
imprezy niewętpliwie ściągnll bardzo 
li<:znie zwolenników sportu wśr6d kł.uy 
robotnicze .. 

R. T, S. ..Widzew" życzymy na 
własnym terenie dalszej owocnej walki, 
- pracy i rozwoju. 

DWA WIELKIE WIECE 
Dnia 23 marca r. b, o godzinie 10 

rano odbył się wielki wiec w Zbiersku w 
powiecie kaliskim, przy licznie zebranych 
robotni kach i chłopach okolicznych. Re­
ferował o cbecnem położeniu kryzysu go­
spoduczego i politycznego tow. senator 
Danielewicz. Odczytanlł rezolUCję, doma­
gajlłclł się od rządu uruchomienia robót 
publicznych i pomocy dla starców, sierot 
i niezdolnych do pracy, a wyrażającą 
votum zaufania dla Z. P. P. S. za obronę 
praw ludu i zasad demokracji, przyjęto 

NA CZASIE. 

Wytłomaczył 
Synek zwrócił się do taty­
Ojcze, prośbę tę zanoszę 
Wytłomacz mi, bardzo proszę, 
Co to znaczy-"konfiskaty"? 
Stary się podrapał w czoło, 
A chCIłC, by zrozumiał dobrze 
Rzekł mu smutno nie wesoło: 
- To gazeta "Łodzianin". 

syn 

Nagrobek Prystora 
I Udawał. że był wielkim misjonarzem ... 
1 Kas Chorych c"dotwórcą-Iekarzem­
A istotnie byi grabarzem. 
Grzebał to, co było zdrowe, 
Co było piękne, wzorowe ... 
Siejąc powietrze morowe. 
Rozchorowała się naprawdę Kasa 
Widząc, jak zły pastuch hasa ... 
I swe. partyjne bydełko popasa 
Odetchnęła Kasa chora, 
Gdy ją opuściła zmora ... 
W osobie pana Prystora 
Choć zostali "prystorjllnie", 
Znani ludziom pracy d ... 
Lecz i kolej przyjdzie ne nie 

J T. 

Z życia partji 
Dzielnica Prawa 

REJESTRACJA 
Od dnia 25 marca br., do dnia 30 

kwietnia b.r., we wtorki, środy i piątki, 
od godz. 7-ej do g'ej 'komitet dz. "Prawej" 
przeprowadza rejestrację swoich członków. 

Członkowie partjl, którzy nie zgłoszą 
się w powyższym terminie do rejestracji, 
zostaną skreśleni z listy członków partji. 

Dzielnica Chojny. 
W sobote, dnia 29 marca r. b., o g. 

7.30 wieczór w lokalu dz,iel.nicy "Chojny" 
odbędzie się dla członków i sympatyków 
odczyt na temat .. Woina a Socjalizm", 
który wygłosi tow. Jen Haneman. 

Robotnicy stawcie się licznie. 

Odczyty T. U. R. 
Odczyty: 

Sobota, dnia 29 b m. godz. 7.30 wiecz. w 
lokalu dzielnicy .Chojny·, ul. Rzgowska 143 
tow. Haneman Jan na temat. Wojna o socjalizm", 

W lokalu dzielnicy .GÓrnej" ul. Suwaisk 1 
godz. 7.30 tow. Dr. Z Mierzyński n. t •• Nacjona· 
listyczny Światopoglad Socjalistyczny·. 

Niedziela, dnia 30 b.m. o godz. 10 rano 
w lok alu dzielnicy .Kozi ny· ul. Letnia 1. tow. 

jedno12łośnie. 
Tegoż dnia o godzinie 12 m. 30 od .. ' 

był się wielki wiec w mieście Stawiszynie 
na którem przemawiał tow. senator Da­
nielewicz. Referent w · półtoral2odzinnem 
referacie omówił obecne przesilenie po~ 
lityczne i kryzys gospodarczy. 

Zgłoszona rezolucja została przy­
jęta jednogłośnie. Wiec zakończono .o~ 
krzykami na cześć demokracji i PPS a po" 
tępieniem BBS i BB za warcholsk'ł ro" 
botę zamachową. 

Wacław Polecki na temat .Dwa lata dzialalnośc 
Samorządu". 

Sobota, dnia 29 marca 30 r. o godz. 7.30 
wiecz. w lokalu dzielnicy "Księży Młyn" ul. Pa· 
biamcka 2 tow. Ajnenkiel Eug. Rozwój klasy ro' 
botniczej w Łodzi i pierwszy jej bunt w r. 1861 

W lokalu dzielnicy .Lewej" ul. Juljusza 28 
o godz. 7.30 tow. Suchecki Zygmunt na temat 
.Rozwój Ubezpieczeń społecznych". 

Z życia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Narutowicza. 

Rzgowska 143. 
30 marca. g. 16 Wieczorek Towarzyski. 
2 kwietnia god. 19 Sekcja dramatyczna. 

Koło im. Perła. 
31 marca, o god:.:. 19 sekcja samokształce­

niowa. 

Koło im. B. Limanowskiego. 
Fabryczna 2 

30 marca, o godz. 10 Ogólne Zebranie 
Członków. . 

Koło im. Napi6rkowskiego . 
Suwalska 1 

29 marca, o godz. 19 sekcja samo'kształce' 
niowa. 

30 marca o godz. 17 wieczorek towarzyski 

Sł:koła organizacyjna. 
W sobotę, dnia 29 marca, r. b. o godz: 6 

wiecz. dalsze wykłady przewid?;iane w programie 
pracy szkoły organizacyjnej, na temat .Historja 
Socjalizmu i Program Międzynarodówki Socja­
listycznej" ref tow. Jan Haneman i .Skarbnic­
two· ref. tow. Józef Kula. 

Różne wiadomości. 

"FachowcJ" dr. Bogusław­
skiego. 

Pisaliśmy już kilkakrotnie o tern 
jakich ludzi proteguje na posady do 
Kasy Chorych w Łodzi dr. Bogusławski. 
Obecnie ma~y do zAnotowania jeszcze 
jeden fakt, przvpuszczamy, że nie osta­
tni, gdyż dr. B. ma "szerok4 naturę" 
we wszelkich kierunkach. 

Dr. Bogusławski będllC na jakimś 
zjeździe partyjnym B.B.S. w Warszawie 
zapoznał się z: niejakim "wojennym sani­
tarjuszem" Chlebowskim z Wielunia, 
którego sprowadził do 1 lec2nicy w 
charakte ze felczera, chociaż Chlebow­
ski nie ma żadnych kwalifikacyj. Wi­
docznie partyjna kwalifikacja wystar­
czyła do przyjęcia. Czy tylko ubezpie­
czeni będll zadowoleni z nowego fel­
czera, bo już są narzekania z tego 
powodu na prote~owanelo "felczera", 
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OGŁOSZENIE. Stan!sław Andrzej RADEK 

T T I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi . . owarzyst~o "LOKA ~R" w. ~.odzi. zwo,tuje we wtorek, dnia l k\vietnia 1930 r. o godzinie 
były katorżanin. 

6-ej Wlecz. w sali Ok:~g~We) KO~IS)1 ZWlązkow zaW~dOWYCh przy Ul, Narutowicza Nr. 50 w Łodzi S P E . I' " 
Nadzwyczajne ogolne zebranie członkow Towarzystwa " Narutowicza 20. = REWOLUCJA 

W Za~łębiu Oąbrowskiem 
z nast~pującym porządkiem dziennym: I leżnych od Banku Gospodarstwa Krajowego 

1) Zagajenie.i wybór prezydjum sum oraz do uskutecznienia formalności, doty-
2) Sprawozdanie czących przemianow!lnia T-wa "Lokator- na 

spółdzielni~ i t. d. 
3) Wybór zarządu Towarzystwa .Lokator" 

i Komisji Rewizyjnej UWAGA. Zgodnie z 'art. 18 Statutu Towarzyst-
wa zebranie w drugim terminie odbędzie 

4) Upowainienie członków zarządu do się tegoż dnia i w tymże lokalu o godz. 7 
podjęcia kredytów budowlanych w Banku Gos- i będzie prawomocne bez wzglądu na 
Jlo!larstwa Krajowego udzielonych na nierucho- ilość obecnych członków. Wstęp na Zebra-
mości T-wa "Lokator- w Łodzi, do przeprowa- nie za okazaniem kwitu z oplaconej 
dzenia formalności w związku z odbiorem na- składki członkowskiej. 

Dziś i dni następnych! 

ljws~ a nialszy prz~b6j sezonu! 
Genjalny śpiewa k i artysta filmowy 

Al Jolson 
jako 

W latach 1894 -'905 -1914 
z licznemi ilustracjami i fotografjami 

b. bojowców t. tow. Kwapińskiego, Arei­
szewskiego, Rddka, Puiaka, Bergiera i in. 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, Oddział w Łodzii .. ŚPIEV/AK jĄZZBA NU U" 

Wydawnictwo Stowarzyszenia By­
łvch Więź ,iów Politycznych, Oddział 
Zagłęb ia Dąbrowskiego w Sosnowcu i 
tamże do nabycia oraz w Księgarni Ro­
botniczej, Warszawa, ulica Warecka 7. 

-
Zawiadamia swych Członków, ił w niedzielę, dnia 30 marca rb. o godzi. 

nie 10-ej rano w I-szym terminie, a o godzinie l1-ej w Il-gim w sali Rady 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej Nr. 16. odbędzie się . 

I 

Walne Z'ebranie członków 
z następującym pou:ł\dkiem dziennym: 
1. Zagajenie 
2. Wyb6r prezydjum 
3. Odczytanie protokuIu z ubiegłego 

Wolnego Zebrania 

4. Sprawozdanie z działalności za r. 1929 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
6. Zatwierdzenie budżetu na rok 1930 
7. Wybór nowego Zarządu 
8. Wolne wnioski. 

Z a r z ą d. 

OGŁOSZErłIE. 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 

1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. 
Nr. 9J poz 527). Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paździer­
nika 1929 roku o regulowaniu cen przetworów zbó! chlebowych, mięsa i jego prze­
tworów oraz; eegły, (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. (07), ROZpoTZlldzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na o pinji Komisji do ustalania cen, 
wyratcomej na posiedzeniu " dniu 26 marca 1930 roku - niniejszem podaję do 
wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwał, Magistratu m. Łodzi Nr. 269 z dnia 27 marca 1930 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyisze): 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 klg. w det.: 
1. wieprzowina zł. 2.45 18. baleron gotowany zł. 6.30 
2. wieprzowina bez dokI. zł. 3.10 19. baleron surowy zł. 4.60 
3. schab i baleron zł. 3.45 20. boczek surowy wędzony d. 4.15 
4. słonina zł. 3.25 21. boczek gotowany . zł. 4.30 
5. sadło zł. 325 22. szmalec zł. 3.40 
6. salceson zł. 3.25 23. słonina paprykowana zł. 4.25 
7. kiełbasa krajana zł. 3.25 24. polędwica sur. wędzona zł. 6.50 
8. kiełbasa serdelowa zł. 3.25 25. rolada zł. 4.15 
9. pasztetowa zł. 4.15 26. kiełbasa sucha zł. 5.05 

10. serdelki zł. 4.30 27. salami zł. 7.20 
11. podgarlana zł. 2.25 38. parówki zł. 5.05 
12. czarna zł. 2.25 39. kiełbasa sucha polska d. 5.75 
13. kaszank/J zł. 125 30. kiełbasa sucha moskiewska zł. 5.75 
14. krakowska zł. 4.15 31. kiełbasa sucha myśliwska zł. 7.00 
15. szynka gotowana zł. ' 7.20 \32. salami miękkie zł. 5.05 
16. szynka sur. wędz. zł. 4.20 23. siekane mięso do umowy 
17. szynka bez kości zł. 4.50 24. kiełbasa surowa do umowy 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrzno 
winni illdania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez 
władzę administracyjną I instancji według art. art. 4 i 5 wyżej zacytowanego Roz­
porz'łdzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny ~aksymalne obowiłlzujll n/J terenie m. Łod,1:i od dnia 
następnego po oiłoszeniu. 

Łódź, dnia 27 marca 1930 roku. 

Wice - Prezydent m. Łodzl 

w. z. (-) St. RAPALSKI 

Niezalegaicie W opłacaniu prenumeraty! 
2 

liistorja życia artysty, ktqry wyrwany z murów 
tradycji G H E T T A zdobył najwi ększą sławę. 
Tragedja gen ja In ego śpiewaka, którego ojciec, 
kantor synagogalny wyrzekł się za zerwanie 
:II tradycją i wybaczył surowy wyrok na łożu 
śmierci. gdy Al Jolson ,w zastępstwie kantora 
synagogi śp i ewał pieśń pojednania HOL NIDHE 

Na aparatach "Western~ Electric" 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

Robotnicy 
• •• popierajCie 

• swojego 
Ł d • · " " o zlanlna • 

IIII Ważne dla Sądów Pracy, Inspektoró#' Pracy, III 
. Związków Zawodowych, wszystkich pracownikow i robotników 

" -=====_==-. JUŻ WYSZŁO Z DRUKU: 1__ .....I 

I 
I 

II 
II 
I 

Ustawodawstwo Pracy tom. III. INSPEKCJA P R A C Y Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 14jVlI 
1927 r. (Dz . U. R. P. Nr. 67 poz. 590) 
opracował Stefan Jankowski zł. 4.-

Poprzednio wydane: 
tom. I. U tvf O W A o PRACĘ PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH opracował JóZ( f Za­
grodzki d. 3.-

tom. II. U M O W A o P R A C Ę ROBOTNIKÓW 
opracował Stefan Szymorowski zł. 7.40 

tom. IV. S Ą D Y PRACY opracował Jerzy Wen-
gierow d. 2.40 

" tom. V URLOPY WYPOCZYNKOWE PRACOW-
NIKÓW NAJEMNYCH opracował Sta. 
nisłl\w Roszkowski zł. 3.-

FRANKOWSKA L. 

. KOPANKIEWlCZ Z. 

Ubezpieczenie na wypadek choroby 
(Kasy Chorych) zł. -.70 
Ubezpieczenie pracowników umysło­
wych zł. 1.50 

Do nabycia w Księgarni Roboiniczej 
WARSZAWA, WARECKA 9, TEL. 229-10, P. K O. 1228 

i we wszystkich księgarniach. 

II 

I 

I 
--------------------------------------------------~ 

~ 

I 
Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Czudnowskiego 
Cen~ miej.c zniżone. W soboty od g. 2 do 
4-ej po pol. i w niedziele od g. 12 do ;) po poł 

w.z~.tkie miejsca po 50 i I zł. 

Dziś i dni następnych! 

Słynnej wytwórni Metro.~olwyn.Mayer 

Noce w pustyniach 
• 

Fascynując.y dramat żądzy, nit~nawiści, zl'msty i miłości, • . 

rozgrywający się na piaskach afrykańskiej pustyni. 

W rolach głównych: 

JOHrł ILBERT 
IMOGENA ROBERTSON, ERNEST TORRENCE!" 

----------------------------------..---------
Początek przedstawien o godz. 4 po pot, w soboty o gocIz. 2-ej, w niedziele o godz. 

Kino .. Teatr Powszechnej SpÓłdZielni Spożywców 
Sierkiewicza 40. 

Poczlltek seans6w w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 
o fi. 4 pp., zń w soboty, niedziele l święta o g. 12 w pał. 

Następl\y program: 

"Marsz Weselny~' 
W roli gl. lubiana przez wszystkich 

.................... ~~ .. ~.ti_ .. aq ... ~~ ...................... _= 

"Girls'y Paryża" 
SUZY VERNON FAY WRAY Ostatni leans o g. 10 W. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. Nadzwyczajna przygoda młodej arystokr'atki I W roli głównej I DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I . francuskiej która została gwiazdą baletu. piękna ___ .. ___ ... _____________ .. ____ ...... ____ c.~-.~.n ___ .... a_ ___ g; 

~--.. --~-.. ~~--------.. I~-.... .m .. --........ -a. .. - ....... ..... ---.-........... __ , .... _ ..................... ~ 
Teatr Świetlny , .Zm_y_sł_OW_\~~ioe::o:k:a:6!i~~l:f~ GRETA GARBD p~~~~jr~y Lewis Stone i Nils Asther 

PRZEDWIOSrłlE w najnowszej tryumfalnej kreacji - odwiecznym trójkłłcie małż" ńskim pod tytułem 

ul. Żeromskiego 74/76. DZIKA ORCłIIDBA" 
CENY KIEJSC: I - 1 zł., II - 75 gr., III - 50 gr. " • Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 ł:r. W Ik d k d ł k 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. ie i ramat po usy, namiętności i :I rady, rzucony na t o najbardziej uroczego zakątka kuli ziems iej 
DZIŚ l DNI NASTĘPNYCHI Odwieczna pidń niezaspokojonych zmysł6w, kt6re pod pozwrotnikowym słońcem rozpętały burze połądań 

I. ........ ----.. --.................... ~ .. ~ .. ~ ............. .... 

Miejski 

Kinematograf Oświatowy 
T.l. 111-21. Doiazd tralllwaillllll 1. l 10. 

--_ ... _---
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P ZYMUSOWE LICYTACJE. 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy - niniejszem ' podaje do wiadomości, że w czsie ód I do II kwietnia 
1930 r. odbędą się przymusowe licytacje ruchomości niżej wymienionych osób na pokrycie nieuiszczonych podatków 

względnie opłat: 

W dniu l kwietnia 1930 r. między godz. 
9-tą rano a 4-tą po południu. 

Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 
1 Szwarc J ., St. Wólczańska 9, centryfuga 

W dniu 4 kwietnia' 1930 r. między god ... 
9-tą rano a 4-tą po południu. 

Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia 
2 Bilander M., Piramowicza 4, szafa 

W dniu 7 kwietnia 1930 r. między godz' 
9-tą rano, a4-tą '0 południu. 
Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

3 Brzozowski F., Kilińskiego 5, maszyna do 
pisania 

4 .En-Ge-Ko·, Gdańska 77. maszyna do pisa­
nia, 8 tuzinów rękawiczek 

5 Rozenłal J., Piotrkowska 156. 16 tuzinów 
skarpetek 

6 Szmaragd A. S., Leszr.o 34, 2 maszyny 

W dniu8kwietnia 1930 r. między g. 9-ą 
a 4-ą p. p. 

Sliładlia na rzecz runduszu Bezrobocia. 
7 • Victoria· Bar, Piotrkowska 63, kasa, maszy­

na do pisania 
8 Bachrjer N., Narutowicza 38, szafa 
9 Hamer J., Pomorska 53, meble 

10 Kupfer D. i S-ka, Piotrkowska 60, meble 
11 Szneler E., Kilińskiego 192. maszyna do pi­

sania, kasa ogniotrwała, 2 maszyny do 
liczenia 

12 Wojdysławski S., PiotrTtowska 214, waga 

Dnia 9 kwietnia 1930 r., między godz. 
9-tą rano, a 4·tą po południu. 

Sliladka na rzecz Funduszu Bezrobocia. 
13 Golanowski F., Kilińskiego 121. maszyna do 

pisania 
14 KreIl i Wojdysławski, Piotrkowska 218, 3500 

kg. przędzy 
15 Rotberg H . .. Ch., 6-go Sierpnia 25, krosno 
16 Szyffer M., Piotrkowska 187, kasa 
17 Taśma S. H., Piotrkowska 117, maszyna do 

szycia 
18 Zielke A., Juljusza 9/11, kasa 

Państwowy i komunalny podatek od nieruchom. 
19 Kajzer·N., Pomorska 99, meble . 
20 Przedborska R., Brzezińska 51, meble 

Homunalny podateK od loKali za roli 1924-1925. 

21 Wajnberg L., Pomorska 13, meble 

2% opłata od umów o przen. własności nieruch. 
22 Grynbaum J., Nowomiejska 34, meble 
23 MiIczerek W., Kwiatkowskiego 17, meble 
24 Stępczyński I. Zgierska 130, meble, maszy­

na do szycia 

PodateK od zbytku mieszKaniowego. 
25 Anstadt H., Szneja 8, meble, fortepian 
26 Jurkowski St.. Andrzeja 5, meble 

Opłata za prawo jazdy po mieście 
27 Hercberg M., Fajfra 7, szafa 

. SKładKa na rzecz gminy żydowskiej. 
.28 Kurc M., SzkolRa 8, meble 
2g Orbach J., Cegielniana 43, meble 
30 OIewski L, 11 listopada 150, meble 

Podatek loKalowy. 

31 Abizin B, Ogrodowa 7/11, meble 
32 Ankerman G, PI. Wolności 11, meble 
33 Bocian M., 11 listopada 16, meble 
34 Blaustein M., Szkolna 10, meble ' 
35 Blatt M., Pomorska 35, meble 
36 Chabańscy B-cia, Cmentarna 3, meble 
37 C"mermam M., Szkolna 16, meble 
38 Cymer J., Szkolna 33, meble 
39 Chrzanowicz P., Pomorska 49, meble 
40 Działoszyński R., Szkolna 23, meble 
41 Fajnmeser P., Szkolna 10, meble, żyrandol 
42 Fenster B., Gdańska 8, meble 
43 Grawe H., 11 listopada 3, kredens 
44 Gutterman Ł., Szkolna 17, meble 
45 Hammer B., 11 listopada 49, meble 
46 Kac W., Brzezińska 28, towar w sklepie 

meble ' 
47 Kotek M., 11 listopada 9, meble 
48 Kowalski Ch., N.-TarlZowa 9, meble 
49 Krakowska M., Pomorska 69, meble, pianino 
50 Kempiński J., Pomorska 107, maszyna do 

szycia, meble 
51 Kurc M., Szkolna 8, meble 
52 Lebziger 1., Pomorska 1" meble 
53 Majersdorf J., Ogrodowa 1, meble 
54 Małeckl R., N.- TaJOgowa 9, meble, patefon 
55 Meldner A., Pomorska 99, maszyny do szycia, 

szafa 
56 Milgrom Sz., Podrzeczna 2, meble, żyrandol 
57 Naruszkiewicz St., 11 listopada 5, lustro 
58 Oskulski M. Brzezińska 88, meble 
59 Orbach M., 11 listopada 3, chustki, płótno 
60 Oppenhain M., 11 listopada 3, meble 
61 Orbach M., Nowomiejska 9, nici 
62 Pruszynowski J .• 11 listopada 18, meble 
63 Rozental ·l., Nowomiejska 26, me'ble 
64 Rozentall, Nowomiejska 29, galanterja, kasa 
65 Rybak Sz., Pomorska 4, meble ' 
66 Rakowski B., Pomorska 6, meble 
67 Rapbaum I, Szkolna 10, kredens 
68 Rozenblum A, Zgierska 9, szafa 
69 Rozenmutter K., Zgierska 38, kredens 
70 Skorasiński L, Gdańska 11, meble 
71 Sztain M., 11 listopada 9, kasa, mydło, woda 

kolońska 
72 Szternfeld Ch., 11 listopada 29, kredens 

CE.Y OOŁOSZEj. 
Ceny ogłoszeń nale!y rozumie~ za 

wiersz wysoko§cl 1 mi imetra 

73 Sztajnfeld E., 11 Listopada 31, meble 164 Goński A, Cegielniana 57, meble, 
74 Sztenel T, Pomorska 19, meble fortepian 
75 Szer J., Nowomiejska 5, meble G W 
76 Szarf J ., Nowomiejska 20, kredens 165 rajcer ., Cegielniana 9. meble, 
77 Amzler M. Nowomiejska 18, szafa maszyna do szycia 
78 SZlIjnbajn L.. Nowomiejska 27, meble '166 Grynfeld L, Gdańska 35, meble 
79 Siwek P .. Sierakowskiego 27, szafa 167 G :osman Sz., Piolrkowskll 79, 35 par 
80 Smolarski 1., Szkolna 10, meble 
81 Szpigelman M., Szkolna 22, meble port jer 
82 Uroanowski J., Cmentarna 12, mebl~ 168 Galuslńska H., Piotrkowska 121, meble 
83 Winterbaum I, Lutomierska 21, meble 169 Gormnn M., Piotrkowska 121, meble 
84 Wolman A, Pomorska 22, meble 170 Grodzeński i GlIksman, Piotrkowska 
85 Witelson J., Nowomiejska 28, szafa 20, towar, biurko • 
86 Wójcik F., Zgierska 94, meble 
87 Żółtowst<i M, 11 Listopada 50, szafa 171 Gutsztadt L, Piotrkowska 26, . maszy~ 

, na do liczenia, szafa 
W dniu 10 kwietnia 1930 r. między 172 Goldwaser S, Piotrkowska 34, 15 szt. 

godz. 9 rano a 4 po poł. sk6rek, czapki 
SKładki na rzecz F.unduszu Bezrobocia. 163 Gierson P., Piotrkowska 50, 200 mtr. 

88 Łódzka Fabryka Pluszu, Zakątna 56, 'Po- towaru 
strzygalnia 174 Grosman D., Piotrkowska 54, 100 mtr. 89 Sztrauch b-cia, 28 p, Stu. Kaniowskich 63, 
warsztat tkacki towaru. 

90 Widawski Sz., Piłsudskiego 50, szafa 175 Grajewski L, Piotrkowska 62, meble 
176 Goldberg A, Piotrkowska 95, meble 
177 Grosman N ., Piotrkowska 46, zegar, 

kasa ogniotrwała 

Podatek państw. i Kom. od nieruchomości. 
91 Kestenberga J., sukc" N· Targowa 26,' meble 

SKładKa na rzecz Gminy ŻydowsKiej 
92 Brener A., Zawadzka 39, meble, kasa ognio-

trwała 

93 Działowski Sz., Zawadzka 49. meble 
94 Frajman J ., Zawadzka 10, meble 
95 Fiszer D, Cf gielniana 26, meble 
96 Fajwisz J., Piotrkowska 69, kredens 
97 Grynszpan, Piotrkowska 19, meble, maszyna 

do szycia 
98 Hercberg Z., Zielona 43, meble 
99 Joskowicz Ch. M., Zachodnia 68, biurko 

100 Kon S. 1., Zawadzka 18, meble 
101 Lipszyc B, Zawadzka 36, pianino 
102 Lewsztajn B., Zawadzka 37, meble 
103 Ofman M., Zawadzka 12, meble 
104 Opoc~yński M., Zielona 19, meble 
105 Rozental J ., Zawadzka 4, meble 
106 Szewelew M, Zawadzka 36, meble 
107 Sztan Ch. M., Zachodnia 54, kredens 
108 Tykociner M, Narutowicza 32, kredens 
109 Werdygier H, Wschodnia 54, meble 
110 Walach I. M., Zielona 53, meble 

178 Grynberg S_, Zielona 19. kredens 
179 Gelade L, Zawadzka 22, meble, for" 

tepjan 
180 Horowicz D, Piotrkowska 62. meble 
181 Hamburger L., Piotrkowska 24, zegar, 

. meble 
182 Horn J., Piotrkowska 50, 200 mtr. 

towaru 
183 Hauptman f., Piotrkowska 91, meble 
184 Horowicz A, Zawadzka 20, meble, 

maszyna do szycia 
1~5 Juielewski J., Piotrkowska 109, meble 
186 Jesionowski J, Piotrkowska 117, meble 
187 Krakauer L, Piotrkowska 39, mebie 
188 Król, Piotrkowska 99, maszyna do 

szycia, meble 
189 Kafeman i Ranlliewicz, Piotrkowska 

121, kasa ogniotrwała 
PodateK od przedmiotów zbytKu. 

111 Grosman W., Piotrkowska 56, maszyna 
pisania 

112 Kon L. Dr., Zachodnia 63, kredens 
113 Prusak Z., Zachodnia 63, kredens 
114 Zunderland R., Zachodnia 41, meble 

190 Krusche O, Piotrkowska 121, meble 
do 191 Kufeld M., Piotrkowska 4, 30 szt towaru 

192 Kaczmar H., Piotrkowska 42, 200 
czółenek tkackich 

PodateK od spadKów i darowizn. 
115 Adamek A., Andrzeja 11, meble 
116 Szeps N., Trauguta 2, meble 
117 Wyślicki Ch., Nawrot 7, pianino 
118 Znamierowski B., Wschodnia 29, meble 

193 Kowalewski J .• Piotrkowska 46, kasa 
ogniotrwała, meble 

194 Klmbajl M., Piotrkowska 89, meble 
195 Kałuszyner Ch, Zielona 48. mtble 
196 Kohane M., Zawadzka 19, kredens 
197 Kaufman Rapuch, Piotrkowska 24, 

futra 2 proc. opłata od umów o przeniesieniu wła-
sności nieruchomości 198 La)bel Boruch, Cegielniana 43, meble 

sklepowe 
199 L3ndau A., Cegielniana 23, meble 
200 Lubiński H., Piotrkowska 79, meble 

Komunalny podateK od loKali za roK 1924-1925. 201 Blechman R., Piotrkowska 79, ' maszy" 
na do szycia, meble 

119 Eisner W., Narutowicza 36, meble 
120 Kac Sz., Al. Kościuszki " pianino 
121 Majzner Z., Kilińskiego 76, kredes 

122 Lipskier M., Cegielniana 41, zegar 
123 Rozenberg H., Narutowicza 56, kredens 

Państwowy podateK od loKali za roK 1925. 

124 Rajchman i Szpajhendler, Piotrkowska 18, 
4 szt. towaru 

125 Sawicki N., Lipowa 31, kredens 
126 Ulbrich K, Andrzeja 54, kredens 

PodateK lokalowy. 
127 Aurbach S., Piotrkowska 109, meble 
128 Aronowicz E .• Piotrkowska 62 meble, waga, 

maszyna do pakowania 
129 Brawerman S., Zielona 42, meble 
130 Baruch i S-ka, Piotrkowska 79, towar 
131 Bialer A., Piotrkowska 85, pianino 
132 Bukowski P., Piotrkowska 18, meble 
133 Buchwajc Sz., Piotrkowska 22. kosmetyki 
134 Bornsztajn i Kwiat, Piotrkowska 79, maszy-

na do pisania 
135 Bławat M .. Zawadzka 23, meble 
136 Czudnowska B, Piotrkowska 79, meble 
137 Chołmski L., Piotrkowska 79, meble 
138 Całek Sz., Piotrkowska 44, towar 
139 Chune Berger, Zielony Rynek 6, meble 
140 Dawidowicz Sz., Piotrkowska 79, meble 
141 Diszkin S, Piotrkowsk!, 8, maszyna 110 pi-

sania, meble 
142 Dawido.wicz E., Piotrkowska 34, waga, swetry 
143 Działoszyński A., PiotrkOwska 56, chodniki 
144 Dudelczyk i S-ka Piotrkowska 43, maszyna 

do pisania, towar, biurko 
145 Edelsztajn Ch., Cegielniana 11, maszyna do 

krojel\ia papieru 
146 Eichlerowa E., Gdańska 95, meble 
147 Endwajs A., Piotrkowska 6Q, meble 
148 EIsner G, Zamenhoffa 28, mąka 
149 Fajnzilber U., Gdańska 31, meble 
150 Fijałko 1., Piramowicza 5, meble 
151 Froelich B, Piotrkowska 101, maszyna do 

pisania, maszyna do drukowania 
152 FIakier J., Piotrkowska 109, pianino 
153 Fryde S , Piotrkowska 125, fortepian 
154 Faktor B., Piotrkowska 20, przędza 
155 Futłerman F., Piotrkowska 28, kapy plusz. 
156 Ferster J., Piotrkowska 30, meble 
157 Fryde S., Piotrkowska 125, meble 
158 Finster H., Zakątna 79, zegal 
159 Fruchtgarten L, Piotrkowska 50, kredens 
160 Faleman H .. Zielona 65, maszyn.a do szycia 

meble 
161 Fiszkant St, Zawadzka 30, meble 
162 Fruchtgarten L., Piotrkowska 61, meble 
163 Grinberg B., Cegielniana 17, maszyna do 

szycia, meble 

202 Łuczyński P., Piotrkowska 93, meble 
203 Laskowscy b-cia, Piotrkowska 101, 

maszyna do pisania, 4 szt. towaru 
204 Lenkiński S., Piotrkowska 107, pia~ 

nino 
205 Lajzerowicz H, Piotrkowska 109, 

kasa ogniotrwała, meble 
206 Lipman Kalman, Piramowicza 5, meble 
207 Lipszyc D., Piotrkowska 56, meble 
208 Lewin L., Zakątna 13, meble 
209 Laufer R., Zakątna 28, meble 
210 Lubiński Sz., Zawadzka 23, meble 
211 Laskowscy b- cia, Piotrkowska 101, 

kasa ogniotrwała 
2/2 Mikosz A, Ceeielniana 8, maszyna 

do szycia 
213 Magazanik L, Cegielniana 17, meble 
214 Melchinkiewicz f. Kilińskiego 107, 

fort~pian 
215 Meske C, Piotrkowska 103, wyroby 

skórzane 
216 Manda K., Piotrkowska 127, obuwie 
217 Moszkowicz i Reichman , Piotrkowsk'a 

36, meble, 400 mtr. towaru 
'218 Mitler A., Piolrkowska 46, książki 
.219 Marczewska H .. Piotrkowska 56, meble 
220 Mydlak M, Piotrkowska 50, szafa 
221 Michalec J., Piotrko~ska 60, kredens 
222 Magidow E, Z!ielona 17, meble 
223 Nusman M., NarutowiC'la 56, meble 
224 Niedzielski N., Piotrkowska 123, meble 
225 Nirensztajn J., Piotrkowska 123, pia­

nino, melbe 
226 Neufeld I, Piramowicza 9, kasa ognio~ 

trwała, meble 
227 Nowiński D, Zawadzka 15, meble 
228 Piotrkowski Ch., Cegielniana 23, meble -
229 Przytycka C., Piotrko.wska 79, meble 
230 "Polhandel" Piotrkowska 55, maszy-

na do pisania, meble . 
231 Pfeffer H., Piotrkowska 111,80 palt m. 
232 Rozmaryn St, Cejlielnlana 8, me.ble 
233 Rotberg M., Cegielniana 29, meble 
234 Radoszycki M., Piotrkowska 79, meble 

235 Rajbenbach M., Piotrkowska 18, pianino 
236 Ryzenberg S., Piotrkowska 26, towar 
237 Szer H., Kil'ńskiego 41, meble 
238 Sztitz f., Z\,.lona 14, meble 
239 Szlagman [ D.,1~ Ptotrkowska 79, towar 
240 Szeps D" Piotrkowska 109, pianino 
241 Szlamowicz M., Zawadzka 39, meble 
242 Sztern A, Piotrkowska 6, towar 
243 . Stow_ Nauczycieli Zyd. Piotrkowska 

16, maszyna do pisania, biurko 
244 Szpicberg A, Piotrkowska 28, kasa 

ogniotrwałe, meble 
245 Smolarscy B-cia, maszyna do kroje~ 

nia papieru 
246 Sokal i Silberfenig, Piotrkowska 56, 

4 szt. towaru 
247 Szmulewicz'" J.," Piotrkowska 62, jed-

wab, 11 apaszek 
248 Stetka M., Zaklłtna 86, pianino, meble 
249 Szpiro i Abe. Piotrkowska 48, towar 
250 Tasma Sz., Piotrkowska 117, meble 
251 Tenenbaum A., Piotrkowska 50, ksi'ltki 
252 Unger W., Piotrkowska 79, meble 
253 Ulrichs M., Pjotrkowska 97, bilardy, 

lustra 
254 Urblijtel~ M, PiotrJtowska 22, ~ meble 
255 Wajl'\berg J, Cegielniana 40, kołdry 
256 Wudel P., Gde.ńska 68, meble 
257 Wałach Abcam Cegielniana 23. meble 
258 Wajnberger Sz , Narutowicza 38, meble 
259 Wajl R., Kilińskiego 107, szafa 
260 Warchiwker Sz, PiotrkowskI! 83 pianino 
261 Wiślicki J., Piotrkowska 83, meble 
262 Wajnszfajn J, Piotrkowska 83, meble 
263 Włodarski P., Piotrkowska 113, mebl~ 
264 Wojdysławski L .. Piotrkowska 123, 

meble 
265 Wajsman A., Piotrkowska 56, kasa 

ogniotrwała, meble 
266 Weksler 1., Piotrkowska 58, kan og-

niotrwała, maszyna do pisania 
267 Wolkenszbnjn J., Zielona 26, bilard 
268 Zand f., Piotrkowska 81, meble 
269 Zarecki Z., Cegielniana 43, meble 

W ~niu 11"kwietnia 1930 r. międz,. godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu. 

Składlia na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

270 Bar .. Victorja-, Piotrkowska 63, kasa 
271 Golanowski f., Kilińskiego 121, biurko 
272 Jeleń W., S'enkiewicza 52, biurko 
273 Llpman K, Piramowicza 5, kredens 
274 Dour~e A, Południowa 11, pończochy 
275 Mik..łlicki a., Piotrkowska 89, meble 
216 O,taszyński M, Nawrot 72, maszyna 

do pończoch 
277 Opoczyński i Kornbrot, Południowa 

11, kasa ogniotrwała 
'278 Wojciechowski W., K,lińsklego 171, 

biurka 

PodateK od spadKów- i darowi zm. 

279 Waldmanowa Ch., Pusta 9 

Podatek od zbytKu mieszKaniowego. 

280 Nenf;;e T., Anny 33, meble 
281 Prusak J., Piotrkowska 258, dywan 

PodateK za~prawo jaZdy po mieście. 

282 Lipszyc A" W6lc:rańska 6, kasa 
ogniotrwała 

SKładKa na rzecz Gminy Żydowskiej. 

283 Gl,ksman J., Piotrkowska 145, sufa 

PodateK od Ibkali. 

284 Besig B, Karola 4, kredens 
285 Ceder Lezer, Piotrkowska 147, meble 
286 Candryk G., Piotrkowska 255, m'eble 
287 Ceter J., Piotrkowska 229, meble 
288 Goldkorn D., W ólczańska 11 'I, szafa 
289 Hessen E., Kilińskiego 113, meble 
290 Janik J, W6lczańska 112, meble 
291 Krumcholc M, Piotrkowska 145, szafa 
292 Keilich O., Piotrkowska 154, kredens 
293 Łyczkowsl-i N , Piotrkowska 18ts, meble 
294 Różycki M, Piotrkowska 277, meble 
295 Rozenblat M., Piotrkowska 2 11, meble 
296 Szyfer M, Piotrkiwska 187, maszyna 

do pisanla, maszyna do liczenia, 
biurka 

297 Skrobacz E., Wólczańska 112, meble 
298 Tomczak K., Piotrkows~a 225, meble 
299 Ulinower M., Piotrkowska 167, mydło, 

towary kolonialne 
300 Wegner H, Kilińskiego 112, kasa 

ogniotrwała 
301 Wutke A., Piotrkowska 157, 100 mtr. 

towaru 
302 Ziegler N., N ~Pabjanlcka 7, meble ':l 
303 Zeiler W., Wólczańska 222, meble 
304 Weinberg L, Karola 3, kredens 

Mlejeoo.e. Drobne: Z" wyraz 5 groszy (najmniej 50 lZrolzy) Dla poszukuillClvcł> prlJcl i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 ,roazy) 
. Zwyczajnel Z. 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tek§oie przed kronlkll po 3.S grOlzy (Itro~a 4-lamowa) 
-----------____ Z.mi.jeoowe o 50 procent i z •• r.n.ozne o 100 procent drobi_ -----------__ _ 

R.daktor odpowledżl~lny: AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udzi.ło •• " Łodzi, Odań,1Ie 101. Wyd •• cI Ł6dzki O. K. R. P. P. S. 
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